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Członkostwo w partii nie obowiązuje
Mówi Valdas PETRAUSKAS, poseł na Sejm RL, sekretarz 

odpowiedzialny Demokratycznej Partii Pracy

Nowa samorządowa Ordy­
nacja Wyborcza, w myśl której 
w wyborach wystartują tylko 
partie i organizacje polityczne, 
budzi wiele niejasności I 
wątpliwości Zwłaszcza mając - 
na uwadze to, że w podwileń- 
skich rejonach partie nie mają 
znaczącego wpływu. Tylko nie­
liczne mają tu swe dołowe or­
ganizacje. Czyżby w myśl no­
wej ustawy, przyszłe wybory 
należało kojarzyć z powszech­
nym zaciągnięciem się do par­
tii? Postanowiłam więc wyjaś­
nić u liderów partii, jakie 
szanse znalezienia się we wła­
dzy lokalnej ma szeregowy, 
nlezrzeszony Polak, Rosjanin, 
słowem, mieszkaniec Wileń- 
szczyzny. Oto co powiedział 
'Kurierowi Wileńskiemu” poseł 
Valdas Petrauskas:

— Wśród Litwinów polskiego po­
chodzenia, mówiąc słowami papieża 
Jana Pawła II, zwłaszcza w środowisku 
ZPL jest wiele zdań na ten temat 
Rzeczywiście, jak ludzie, stanowiący 
w^kizość w Litwie Wschodniej, mogli­
by wybierać swe rady samorządowe?

Przede wszystkim, partie politycz- 
ne będą żywotnie zainteresowane 
^tyayć na swe listy sumiennych, uczci­

wych, cieszących się autorytetem ludzi, 
n iezależnie od ich narodowości, 
również Polaków. Z  innej strony, rzecz 
zrozumiała, że te partie są zaintereso­
wane odnaleźć takich godnych kandy­
datów.

Co prawda, nie wszystkie partie 
mają swe oddziały w pod wileńskich re­
jonach. Jednak zezwala się w imieniu 
kierownictwa partii zgłaszać dla 
okręgowych komisj i wyborczych swe li­
sty, mimo że podstawowa organizacja 
nie jest na tym terenie zarejestrowana. 
Znaczy, jeśli mamy swych zwolen­
ników, osoby, które zgadzają się 
kandydować z ramienia tej czy innej 
partii, możemy włączyć ich na swą listę. 
Nie obowiązuje nawet członkostwo w 
partii. Wiele partii, w tym demokratów, 
ma tzw. status osób popierających. 
Każdy może wybrać sobie partię zgod­
nie ze swoimi przekonaniami. Żadnych 
więc przeszkód w udziale w wyborach 
samorządowych nie ma. Ponadto jest 
jeszcze jedna możliwość startu w wybo­
rach, mianowicie poprzez kulturalne 
organizacje, działające w Wilnie, 
których kierownicy mają kontakty z 
partiami. Np., weźmy Rosyjski Ośro­
dek Kulturalny. Jego liderzy mogą 
poradzić, jakie osoby, cieszące się au­
torytetem w odpowiedniej miejsco­
wości, mogłyby kandydować. Kultural­
ne, społeczne organizacje mogą

utworzyć nawet blok, którego kandyda­
ci zajęliby pokaźną część listy partyjnej. 
Pretendenci mogą więc znaleźć się na 
liście,, unikając członkostwa partyjne­
go. Wydaje mi się, że partia przegra, 
jeśli będzie nalegała obowiązkowo na 
wstąpieniu do niej. Człowiek sam powi­
nien zadecydować o tym.

Wiadomo, że osoba, która nie mie­
szka na tym terenie, nie pracuje tam, 
^nie ma żadnych szans być wybraną. 
Gdyby partia próbowała człowieka np. 
z Kłajpedy "przerzucić"\y ten sposób do 
rejonu podwileńskiego, nie bęazie ona 
miała powodzenia. Oznaczałoby to stu­
procentową porażkę. Ludzie nie będą 
przecież głosować na listę, której 
członków nie znają. Teraz partie mają 
za zadanie odnaleźć sobie kandydatów. 
Sądzę, że nie będzie to miało sztuczne­
go politycznego wydźwięku i sztuczne­
go przeciwstawiania. Będzie to sprzy­
jało integracji mniejszości narodowych 
i, co charakterystyczne dla Litwinów, 
pokonaniu uczucia skromności. Polega 
ona na tym, że jeśli mnie nie zaproszą, 
nie zachęcą, to się nie zdecyduję... Po­
lacy, Rosjanie, Ukraińcy, Białorusini, 
Tatarzy musieliby, moim zdaniem, po­
przez swe organizacje poszukiwać kon­
taktów z partiami oraz zastanowić się 
nad utworzeniem nie istniejących 
oddziałów partii w terenie.

Rozmawiała 
Jadwiga BIELAWSKA

Wartość kosztownego mienia 
ustali komisja

Premier Republiki Litewskiej Adol- 
fas Sle2evićius 1 czerwca zatwierdził 
komisję, która będzie oceniała podle­
gające rejestracji kosztowne mienie, 
ustalała jego średnie ceny, będzie je 
podawała i indeksowała. ELTA infor­
muje, że komisję tę utworzono przy Pań­
stwowej Służbie Cen i Konkurencji.

Przewodniczącą komisji jest za­
stępca dyrektora generalnego Państ­
wowej Służby Cen i Konkurencji Janina 
Kumpicnć. W  jej skład wchodzą przed­
stawiciele ministerstw— finansów, rol­
nictwa, komunikacji, spraw wewnętrz­
nych, Państwowego Biura Inwenta­
ryzacji i Usług.

W  bieżącym miesiącu rząd powinien 
złożyć kilka egzaminów w Sejmie

W poniedziałek rzecznik prasowy 
Sejmu Vilius Kavaliauskas potwierdził, 
że trzeciego czerwca rządowi oficjalnie 
przekazano dokumenty interpelacji, 
informuje ELTA.

Jak wiadomo, wieczorem drugiego 
czerwca socjaldemokraci zakończyli 
zbieranie podpisów jednej piątej lub 29 
posłófo na Sejm, niezbędnych do rozpo­
częcia procedury votum nieufności rzą­
dowi. Zbieranie podpisów trwało pra­
wie dwa miesiące.

Vilius Kavaliauskas przypomniał, 
że zgodnie z obecnie prawomocnym 
trybem, w ciągu czternastu dni rząd po­

winien zgłosić odpowiedź. Następnie w 
ciągu pięciu dni kwestię tę powinien 
przedyskutować Sejm. Rząd zostanie 
zmuszony do dymisji, jeżeli w tajnym 
głosowaniu wypowie się za tym 71 pos­
łów na Sejm.

Rzecznik prasowy Sejmu przypom- ' 
niał także, że ze wzrostem liczby mini­
sterstw, zmieni się ponad połowa' 
członków szóstego rządu. Dlatego Sejm 
już w bieżącym miesiącu powinien omó­
wić udokładniony program rządu. 
Pełnomocnictwa rządu Zostaną zatwier­
dzone, jeżeli przegłosuje za to większość 
uczestniczących w posiedzeniu posłów.

List do Prezydenta w sprawie Ordynacji 
Wyborczej do rad samorządowych

Nowe — w dalszej pracy LAPCz
Z konferencji Litewskie] Asocjacji Praw Człowieka 

* czerwca bieżącego roku w 
*łli 8machu Litewskiej Biblioteki 
•chnlcznej odbyta się konferen- 

J**<*9anlzowana przez Litewską 
Ai0«l«c|* Obrony Praw Człowieka 

Zgromadzonych na sali uczest- 
konferenęj i z Mariam poi a, J a no- 

Kłajpedy powitał Viktoras Petkus 
nek asocjacji. Wyraził on nadzieję, 

r^szyscy ludzie będą wolni w wyborze 

nvch * W *Ŵ C*1 P°glądach politycz- 
swych dążeniach. Nie można 

zaznaczył, w żaden sposób 
 istniejącej władzy■> Mówca

Związek Polaków na Litwie, Ro­
syjska Wspólnota Litwy, Stowarzysze­
nie Języka Białoruskiego im. F. Skory- 
ny na Wileńszczyźnie, Fundacja 
Kultury Rosyjskiej na Litwie — wysto­
sowały list do Prezydenta Republiki Li­
tewskiej A. Brazauskasa następującej 
treści:

„31 maja br. Sejm Republiki Lite­
wskiej uchwalił "Ustawę o Ordynacji

Wyraził:

zacji Slasys KauSinis powiadomił ucze­
stników konferencji o tym, że w asocja­
cji działa wiele poszczególnych komi­
tetów. Są to: Komitet Obrony Pracy, 
Komitet do spraw mieszkaniowych; 
Komitet obrony praw dzieci; Komitet 
integracji inwalidów i inne.

Nie pominięto też kwestii nowej 
Ordynacji Wyborczej do rad samo­
rządów, zgodnie z którą w wyborach 
mają prawo wziąć udział tylko partie i 
organizacje polityczne. Litewska Aso­
cjacja Praw Człowieka ma zamiar wy­
stosować do Sejmu protest przeciwko 
temu założeniu.

Sekretarz odpowiedzialny prze­
czytał zebranym rezoluzję skierowaną 
do premiera rządu R L  Adolfasa Sle- 
2evićiusa. Chodzi w niej o prawo od­
mówienia służby wojskowej z bronią w 
ręku ze względów religijnych i zamianę 
jej alternatywną.

Nie pozostały na uboczu inne spra­
wy wymagające pomocy asocjacji, np. 
zwrot ziemi (lub kompensata za nią) 
byłym właścicielom. Uczestniczka kon­
ferencji Anele Albina Martikaitienć

. -  j_____r,___ podjęła temat niewypłacalności niektó-
pozyty^.^ n‘c- Odpowiedź brzmiała rych spółek akcyjnych i banków, któ-
a*ocjaęj_ ludzi, których broni rym powierzyli swoje pieniądze oby-
no d0 **ę rozszerzać i na pcw- watele Litwy; Zdaniem P. Martikai-

tiene, wszelkie oszukańcze machinacje

Prenumerata na II półrocze bieżącego 
roku trwa tylko do 10 czerwca!

| M Y NIE KUPUJEMY CZYTELNIKÓW — MY PO- 
| ZYSKUJEMY WCIĄŻ NOWYCH PRZYJACIÓŁ ISYM: 
ii PATYKÓW TREŚCIĄ ORAZ PRAKTYCZNĄ PRZY- 
I  DATNOŚCIĄ "KURIERA".
fi
|i Co kwartał myśl nas męczy zdrożna,
| i Ze bez "Kuriera" przeżyć można.
I| Lecz potem nowa my SI doskwiera, ■
|j Co to za życie bez "Kuriera"J

Alicja RYBAŁKO

K U R IER
Wileński

indeks 67218

życzenie, że nie wrócą czasy, 
mna erowano siS zasadą: kto nie ze 

T  tei* przeciw mnie. 
qi 038 0mawiania statutu aśocja-

Ł^ttnowiono zmienić nazwę, opu- 
lcm V°. °  "°brona", ponieważ ce-
B & ° ęga«  i esl przede 
gdy "^j^apebiecpowstaniu sytuacji, 
w nowei Potrzeba obrony. A  więc 
**ka a. nazwa brzmi: Ute-

j^^ac ja  Praw Człowieka:
*pra*a oj?]'dze?ili wyłoniła się też 
cych za Litwy, pizebywają-
POłna g ^ I !I? : ^  “ opiami3 musi ir

W I ^ 0lła wejśćrówniró^ 
“ ittzkający lub prze- 

Sinicą.
*e *tatutan członkiem aso- 

n‘czalc2J)i fcażdy uznający jej cele, 
^ Qdowf*?ll j * ? znania» pochodzenia, 
lvdc n i ^ ^ a ż d y  mieszkający na L i-  

^ e t a  C obyw a ld  litew ski 
**  odpowiedzialny organi-

t , Cena "Kuriera Wileńskiego" pozostała bez zmian. Wyrosły natomiast 
koszta usług pocztowych.

bez dostarczania 

ż d t is t a rćza n iem

3,50 Lt 

6,75 Lt

na 3 mids. 

10,50 Lt 

20,25 Lt

na 6 mięs. 

21,00 Lt 

40,50 U  •

finansowe będą uniemożliwione tylko 
wtedy, gdy rząd wprowadzi kontrolę 
nad wspomnianymi instytucjami.

Na konferencji przyjęto rezolucję 
skierowaną do Sejmu z proporcją 
przyjęcia w trybie pośpiesznym nowego 
kodeksu karnego i cywilnego.

Irena LITWIN

f: Cena prenumeraty na drugie półrocze:
||’ Prenumeratę można załatwić na każdej poczcie lub w redakcji "Kuriera
fi Wileńskiego", Laisvćs pr. 60, pokój 1115, w dniach pracy od godz. 9 do 17,
I  tel.42-79-01.
li Prenumerata na drugie półrocze dla czytelników zagranicznych! 
t\ Cena prenumeraty:
|i na kwartał 30 USD
II na półrocze 58 USD
Jl ■ Gazety są wysyłane raz tygodniowo, bezpośrednio i  redakcji. Pieniądze [ 

.można przesłać na konto walutowe "Kuriera Wileńskiego" lub przekazać jf 
]: bezpośrednio do redakcji, Laisves wr. 00, pokój 1115. tel.42-79-01.

N asze konta:
|j - W Polsce: Bank Rozwoju Eksportu SA Warszawa,. BRfiXPLP'W, Nr j| 
|| konta 134433-164-1-787/57080028

W Szwajcarii: CREDIT SUISSE, Zurich. CRECM ZZ 80 A971 464—, j 
14/57080028.

Zawiadomienia-o wpłaceniu pieniędzy prosimy nadesłać na adres redak- 
j cji "Kuriera Wileńskiego". Zamówienia są przyjmowane do 15 czerwca br.

Wyborczej do Rad samorządów”, która 
umożliwia udział w wyborach do sa­
morządów wyłącznie partiom i organi­
zacjom politycznym.

Mniejszości narodowe Litwy zrze­
szają się w organizacje społeczne i w ten 
sposób utraciły prawo do wysuwania 
swych przedstawicieli do organów sa­
morządów lokalnych'.

Warte ubolewania, że Ustawa o ta­
kiej treści została uchwalona w poś­
piechu, bez zasięgnięcia opinii społecz­
ności i mniejszości narodowych, które 
w absolutnej większości poparły Pań­
ską kandydaturę w czasie kampanii wy­
borów Prezydenta.

W związku ż powyższym, zwraca- 
’ my się do Pana, Szanowny Prezydendcj . 
i prosimy o poczynienie poprawek w 
uchwalonej Ustawie".

Inf. wł.

Zdaniem  
V. Landsbergisa

WILNO, 6 czerwca (ECTA). W 
poniedziałek na konferencji prasowej 
w siedzibie Sejmu przewodniczący 
Związku Ojczyzny (Konserwatystów 
Litwy) Vytautas Landsbergis skomen­
tował działanie partii rządzącej, które 
przedsięwzięła ona przeciwko referen­
dum w sprawie przywrócenia wkładów, 
szykowane z inicjatywy Konserwa­
tystów.

Vytautas landsbergis powiedział, 
że celem tego referendum jest obrona 
i utrwalenie podstaw Litwy jako państ­
wa prawnego. Jego zdaniem, sposoby 
walki stosowane przez DPPL odzwier­
ciedlają jedynie kryzys władzy.

Vytautaś landsbergis wspomniał, 
że jedną z metod partii rządzącej jest 
agitowanie przeciwko referendum w 
ogóle. Lider Konserwatystów uważa, iż 
referendum — to forma demokracji 
potrzebna wtedy, gdy istnieje "taka de­
cydująca większość sejmowa, która nie 
chce powziąć proponowanych ustaw".

Innym wybiegiem stosowanym 
przez DPPL, uważa Vytautas Lands­
bergis, jest stałe mówienie o powodo­
waniu destabilizacji i destrukcji przez 
opozycję.
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j Z Polski
100-rocznlca pierwszej prezentacji 

■Panoramy Racławickiej*
I Kilkaset osób zwiedziło w niedzielą rotundę "Panoramy Racbmcklej” we

Wrocfcwiu. Z okazji 100-Jecia pierwszej prezentacji tego dzieła Wojciecha 
1 Kossaka i Jana Styki, publicznoSć miała wolny wstęp na Panoramy

< rLrwca 1894 r monumentalne dzido batalistyczne zostało po raz 
I niewszy wystawione podczas Powszechnej Wysuwy Krajowej^MUwowie.
I Auion^ipLysłii namalowania obrazu poświęconego

H pod Racławicami był Jan Styka. W 1893 r. zaprosrf do współpracy W^cle- 
I chaKossaka. Projekt powiązano z przygotowaniami do Powszechnej Wysta- 
| wy Krajowej, której komitet organizacyjny wyasygnował Środki finansowe na

j Pra<R ^ ^ r a n i e  kompozycji na płótnie rozpoczęło się pod koniec!sierp­
nia 18 9 3rZewzględu na rozmiary dzieła do współpracy zaproszonorównież 
innych malarzy, m.in., Tadeusza Axentowicza, Ludwika Bollera, Tadeusza 

I Popiela, Jana Stanisławskiego i Włodzimierza Tetmajera Po 9 miesiącach 
i panorama -  obraz o powierzchni 1800 m kwadr. -  została ukończona. Jej 

eksDozyga 5 czerwca 1894 r. uświetniła otwarcie lwowskiej wystawy.
I Podczas wojny Panorama poważnie ucierpiała. Wybuch bomby lotniczej 
! w 1944 r. spowodował oderwanie się części płótna, powstanie kilkudziesięciu f dziur i uszkodzeń. W  1946 r. obraz został wywieziony do Wrocławia. Po 
| konserwacji, w specjalnie wybudowanej rotundzie Panorama Racławicka 
| została w 1985 r. ponownie udostępniona zwiedzającym.

Pomnik papieża Jana Pawła II w Białymstoku
W trzecią rocznicę pobytu Ojca świętego w Białymstoku, przy tamtejszej 

I bazylice katedralnej odsłonięto jego pomnik. Jednocześnie, uchwałą Rady 
) Miejskiej, imieniem Jana Pawła II nazwano plac wokół świątyni, na którym
1 znajduje się też pomnik księdza Jerzego Popiełuszki.
| Poświęcenie pomnika, pizedstawiającego postać papieża udzielającego 
i błogosławieństwa, nastąpiło podczas uroczystej mszy św. pod przewodnic- 
I twem nuncjusza apostolskiego, abpa Józefa Kowalczyka. Odczytano tele- 
! gram z Watykanuz apostolskim błogosławieństwem Ojca świętego dla ducho- 
i wieństwa i wszystkich uczestników uroczystości. Obecni byli biskupi z wielu 
I diecezji katolickich oraz abp Sawa, ordynariusz prawosławnej diecezji biało- 
[ sstocko —  gdańskiej.

\ Marek Pol: powstaną specjalne strefy ekonomiczne
■ o zamiarze powołania w kraju specjalnych stref ekonomicznych wypo- 
i wiada się na łamach "NE" minister przemysłu i handlu Marek Pol. Jego 
i zdaniem, po przeprowadzeniu procesu legislacyjnego, tworzenie pierwszych 
i stref rozpocznie się pod koniec roku. Obok tzw. wszechstronnych, w których 
! szczególnie będzie nam zależeć na inwestorach z dużymi projektami, bę- 
i  dzietny chcieli mieć strefy nastawione na pewne specyficzne dziedziny —  i zapowiada minister. Wówczas jakby nie wysokość inwestycji jest ważna tylko 
; jej zawartość, a więc knowhow, wartość technologiczna projektu itp.

Według szefa resortu pizemysłu, nie zakładana jest ani dolna ani górna i granica wysokości zainwestowanego kapitału, natomiast szczególne znaczę - 
| nie mieć będzie jakość inwestycji, wielkość zatrudnienia, proekologiczny 

charakter projektu.

Politycy i eksperci o polskiej polityce wschodniej
Polska nie chce odwracać się plecami od Wschodu, chce utrzymywać 

dobre stosunki ze wszystkimi państwami powstałymi po rozpadzie ZSR R —; 
mówił minister spraw zagranicznych Andrzej Olechowski podczas rozpo­
czętej w poniedziałek rano konferencji "Polityka wschodnia RP".

Olechowski podkreślił, że budowa struktur demokratycznych na Wscho- 
dzie jest nieporównanie trudniejsza, zahamowania tego procesu są nieuchronne; 
jest to także obszar frustracji społecznych. Jeżeli w Rosji przeważą tendencje - 
neoimperialne będzie to groźnie nie tytko dla Polski, ale i dla samej Rosji.

Jarosław Mulewicz, prezes Światowego Centrum Handlu i Finansów ze 
Wschodem, zwracał uwagę na zagrożenia "rusyfikacji" polskiej gospodarki, 
która mogłaby pizejąć zie wzorce zza wschodniej granicy. Jego zdaniem, 
politykę Zachodu wobec Wschodu można uznać za bardzo złą, a ustępstwa 
Międzynarodowego Funduszu Walutowego i łagodność kryteriów wobec 
Rosji nie przyczyniają się do postępu reform ekonomicznych w tym państwie.

Białoruś
Rosja czeka na zmiany w Mińsku

Występując w Mińsku przed ucze­
stnikami zakończonego w niedzielę 
zjazdu Związku Młodzieży Białorusi, 
kandydat na prezydenta Aleksandr 
Łukaszenko powiedział, że porozumie­
nie o zjednoczeniu systemów pienięż­
nych Białorusi i Rosji pozostanie na 
papierze do wyznaczonych na 23 czerw­
ca wyborów prezydenckich.

Łukaszenko ocenił obecną wersję 
porozumienia jako niekorzystną dla 
Białorusi, a więc wymagającą renego­
cjacji. Powinny one według niego przy­
nieść formułę, która pogodziłaby zbli­

żenie ekonomiczne obydwu krajów z 
zachowaniem suwerenności Białorusi. 
Zdaniem Łukaszenki jest to w pełni 
możliwe, ale dopiero po zmianie władzy 
w Mińsku, a dokładnie —  po odejściu 
premiera Wiaczesława Kiebicza. "Bez 
względu na to, co opowiada sam Kie- 
bicz, w Rosji nikt z nim już nie chce i 
nie będzie poważnie rozmawiać" —  
oświadczył główny konkurent Kiebicza 
do prezydenckiego fotela, powołując 
się na własne, niedawne rozmowy w 
Moskwie, w tym — w Dumie Federacji 
Rosyjskiej.

Z DONIESIEN PAP, ELTA

Rosja

Wrogowie Jelcyna maszerują po władzę
Wrogowie prezydenta Rosji Bory­

sa Jelcyna, z których jedni zasiadają w 
parlamencie, a drudzy są widoczni głó­
wnie na ulicach, mają jeden wspólny 
cel: usunięcie Jelcyna i to jeszcze przed 
najbliższą zimą— pisze agencja Reute­
ra.

Rywalizujące między sobą ugrupo­
wania opozycyjne osiągnęły taktyczne, 
porozumienie i uzgodniły, że ich lide­
rem jest były wiceprezydent Aleksandr 
Ruckoj. Około 20 partii i ruchów 
porozumiało się, że w tym roku zorga­
nizuje zgromadzenie narodowe, na 
którym zostanie wybrany "rząd opozy­
cji", gotowy do przejęcia władzy.

W  skład antyjelcynowskiej opozy­
cji wchodzą różne siły, od komunistów 
Giennadija Ziuganowa do nacjona­
listów, takich jak Stanisław Goworu- 
chin, występujący przeciw "kulturze Pe­
psi Coli". Podziały wewnętrzne są 
bardzo poważne. Ziuganow np. nie mo­
że porozumieć się z liderem skrajnie 
lewicowego ugrupowania Trudowaja 
Rossija" Wiktorem Anpiłowem i co 
więcej obawia się, że radykalizm Anpi- 
łowa może uniemożliwić komunistom 
przejęcie władzy w sposób demokra­
tyczny. Konflikty między Ziuganowem 
i Anpiłowem usiłuje łagodzić były prze­
wodniczący Rady Najwyższej ZSRR 
Anatolij Łukjanow. Jest on także łącz­
nikiem z Liberalno-Demokratyczną Par­
tią Rosji Władimira Żyrinowskiego.

Tylko postać Jelcyna jednoczy 
skrajną lewicę ze skrajną prawicą w ro­
dzaju Aleksandra Barkaszowa, który 
publicznie powiedział, że jest nazistą. 
Członkowie Rosyjskiej Partii Jedności 
Narodowej należeli do obrońców par­
lamentu przed siłami wiernymi Jelcy­
nowi na jesieni ubiegłego roku.

"W  październiku zapłaciliśmy 
krwią*za brak organizacji i jedności. 
Nie możemy powtórzyć tego błędu"—  
powiedział ostatnio Aleksandr Ruc­
koj.

Cała antyjelcynowska opozycja 
chce reaktywowania ZSRR i przywró­
cenia kontroli państwa nad gospodar­
ką. Zapytany przez Reutera, czy siły 
demokratyczne, choć niechętne Jelcy­
nowi, mogą zjednoczyć się w momencie 
zagrożenia wokół prezydenta, lider 
bloku "Jabłoko" Grigorij Jawliński od­
parł, że w przypadku rzeczywistego za­
grożenia może to nastąpić.

Według Jawlińskiego problem 
Krymu może doprowadzić do wybuchu 
szowinizmu w Rosji i zupełnej zmiany 
sytuacji politycznej. Konflikt między 
Ukrainą i władzami półwyspu może 
stanowić detonator i dlatego zarówno 
Kijów, jak i Moskwa, starają się nie 
dopuścić do otwarcia puszki Pandory 
—  pisze Reuter.

Siłom opozycji antyjelcynowskiej 
może także sprzyjać pogarszająca się 
sytuaq'a gospodarcza.

Bośnia £' | | j *
Ostatnia szansa 1 

uratowania rozmówi
Przedstawiciel ONZ w byłej SSJ 

sławii Yasushi Akash i oświadczył w nie. 
dzielę późnym wieczorem, że p<*n. 
nowił dać stronom walczącym w Bośni 
i Hercegowinie ostatnią szansę na itt 
poczęcie rozmów w sprawie globalnej 
i trwałego zawieszenia broni.

Akashi poinformował, że w nie. 
dzielę wieczorem spotkał się z szefem 
delegacji władz bośniackich, wicepn. 
zydentem Ejupem Ganiciem, który 
postanowił pozostać w Genewie, pod6- 
bnie jak przywódca Serbów bośnia­
ckich Radovan Ka radzić.

Reuter pisze w poniedziałek rano2 
I Sarajewa, że mediatorzy ONZ zatnie- 
rzają podjąć jeszcze jedną próbę na­
poczęcia rozmów na temat rozejmtfw
BiH, być może przy pomocy sekretarz! 
generalnego ONZ Butrosa Ghalego, 
który w niedzielę udał się do Genewy, 
Ganić oświadczył, że ma nadzieją iż 
Butros Ghali zdoła przezwyciężyć po­
wstały w Genewie impas.

Agencja przypomina, że dotych­
czasowe próby zainaugurowania nego­
cjacji w Genewie zakończyły się niepo­
wodzeniem z powodu sporu o to, czy 
siły bośniackich Serbów wycofały się 
całkowicie ze strefy zamkniętej wokół 
muzułmańskiej enklawy Gorażdewe 
wschodnią Bośni.

Reuter stwierdza, że zdaniem dy­
plomatów w Genewie spór o Gorażde 
wykazał, iż żadna ze stron, zwłaszcza 
muzułmańska, nie chce rozejmu. Ą

50 rocznica desantu w Normandii

Nabożeństwo narodowe na Moniach 
Portsmouth

Na błoniach Portsmouth, skąd 50 lat temu ruszali 
żołnierze alianccy, by wyprzeć hitlerowców z Francji i Euro­
py zachodniej, odbyło się w niedzielę nabożeństwo narodowe 
dla uczczenia 37 tysięcy zabitych i prawie200 tysięcy rannych 
w Bitwie o Normandię. Królowa brytyjska, Elżbieta zaprosiła 
przywódców 13 pozostałych krajów ówczesnej antyniemiec- 
kiej koalicji, w tym i prezydenta RP —  dla zaznaczenia 
udziału polskich żołnierzy w operacji D-Day.

Przed 50 laty operacja D-Day —  z udziałem prawie 
miliona żołnierzy, 7 tysięcy statków i okrętów oraz 10 tysięcy 
samolotow —  była największym desantem morskim w histo­
rii, a także największą połączoną operacją lądową, morską i 
lotniczą. Premier Wielkiej Brytanii i arcybiskup Canterbuiy 
przypomnieli słowa ówczesnego brytyjskiego dowódcy, 
generała Montgomery*ego sprzed 50 lat: "Kiedy nadejdą 
lepsze dni, ludzie będą z dumą mówić o naszych czynach, 
walczymy bowiem o wolność i słuszną sprawę". Właśnie teraz 
wypełniamy tę przepowiednię —  oświadczył Major.

Nabożeństwo, które zgromadziło 70 tysięcy osób, w 
dużej części kombatantów z całego świata, celebrował zwie­
rzchnik Kościoła Anglii, arcybiskup Canterbury w otoczeniu 
dostojników innych kościołów. Zgodnie z angielską tradycją, 
zbudowano ołtarz połowy z ustawionych jeden na drugim 
bębnów wojskowych, które przykryto flagami 14 państw. 
Polską flagę doniósł poczet flagowy Wojska Polskiego pod 
dowództwem kpL Bogusława Grzybowskiego.

W  swoim kazaniu, arcybiskup Canterbury, dr Carey

podkreślił, że tym, którzy oddali życie win­
ni jesteśmy pamięć i starania, aby świat był 
lepszy. Wspólnie odmowiono "Ojcze 

Nasz"; pieśni śpiewał chór katedralny z Portsmouth. Pnezg 
dent Wałęsa —  w ciemnym płaszczu —  siedział obok żony 
amerykańskiego prezydenta. Uroczystości— przy wietrznej, 
lecz słonecznej pogodzie —  były transmitowane na żywo 
przez telewizję BBC.

Weterani powtórzyli swój historyczny* 
desant

Weterani z amerykańskich dywizji powietrzno-desantoE 
wych, którzy 50 lat temu brali udział w operacji D-Dąy — 
powtórzyli w niedzielę swój wyczyn skacząc na spadochro­
nach w rejonie pierwszego wyzwolonego przez siebie francu­
skiego miasteczka.

41 starszych panów w wieku od 68 do 83 lat po udanydi 
skokach na oczach tysięcy zgromadzonych widzów wylą­
dowało bezpiecznie w pobliżu miejscowości Sainte-Mere- 
Eglise. Zaledwie kilku nie udało się osiągnąć oznaczonego* 
miejsca lądowania. Jeden wylądował na spadochronie zapa­
sowym.

Weterani z 82 i 101 dywizji powietrzno-desantowej, na­
zywani przez francuską telewizję "skaczącymi dziadkamfffl 
zostali wywiezieni w górę przez dwa samoloty z czasów dru­
giej wojny światowej. Na dole francuscy strażacy pomagaU> 
im wyplątać się z czerwonych, białych i niebieskich spado­
chronów.

N A  ZDJĘCIACH: podczas uroczystości.
Fot. EPA— ELTĄ1
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ZJAZD KATOLICKIEJ AKADEMII NAUK UTWY

W niedziel? uroczystą Mszą św. w Kowieńskiej Bazylice Archikatedralnej 
rozpoczął ai? 16 zjazd Katolickiej Akademii Nauk Litwy. Mszę św. celebrował 
i homilię wygłosił biskup S. Tamkevićius.

W godzinach popołudniowych w wielkiej sali Uniwersytetu Witolda Wiel­
kiego odbyło się inauguracyjne walne posiedzenie zjazdu. Po wspólnej' 
modlitwie uczestnicy zjazdu ódipiewali hymn Litwy, chwilą ciszy uczcili 
poległych za wolność i niepodległość Litwy.

SEMINARIUM "FINANSE SAMORZĄDÓW"
W dniach 6-8 czerwca w Wilnie, w sanatorium "Śilas* fundacja ‘Samorząd 

i demokracja' oraz Centrum Doskonalenia Pracowników Państwowych zor­
ganizowały seminarium 'Finanse samorządów".

Do prowadzenia seminarium zaproszono specjalistów Ośrodka Dosko­
nalenia Pracowników Państwowych I Samorządowych Polski w Ostrołęce. 
Będzie się dyskutować nad systemami administracji państwowej I samorzą­
du, wpływem podziału funkcji na budżety lokalne, systemem podatków 
państwowych, strukturą budżetu samorządowego, finansowaniem usług soc­
jalnych, komunalnych i rozwojem samorządów, dochodami z  własności mu­
nicypalnej.

D. I K. MATUZEVIćlUSOWIE — LAUREATAMI 
FESTIWALU MIĘDZYNARODOWEGO

Litewscy dokumentaliści Diana i Komelijus Matuzevićiusowie zostali lau­
reatami 31 Międzynarodowego Festiwalu Filmów Krótkometraźowych w Kra­
kowie w grupie filmów pozakonkursowych. Ich praca ‘ Iluzje* uzyskała aż 3 
nagrody: poznańskiego studia *Artfilm\ międzynarodowej Federacji Klubów 
Filmowych i Międzynarodowej Organizacji Krytyków Filmowych.

Grand Prix —  'Złotego smoka* i nagrodę pieniężną w wysokości 50 min 
zł. przyznano rosyjskiemu reżyserowi J. Silerowi za film ‘ Boża iskierka', 
opowiadający o mieszkańcach niewielkiego zapadłego miasteczka, którzy 
swe życie poświęcili sztuce ludowej. ‘Srebrny smok' przypadł dwom filmom 
polskich reżyserów, mianowicie ‘Może to grzech, że się modlę* i ‘Mięso*.

MIĘDZYNARODOWE BIENNALE PLAKATU 
W WARSZAWIE 

W niedzielę w dawnym Pałacu Królewskim w Wilanowie na przedmieściu 
Warszawy zostało otwarte Międzynarodowe Biennale Plakatu —  jedna z 
największych imprez tego typu w Europie: Swe najnowsze prace prezentuje 
275 autorów z 31 krajów. Na wystawie eksponuje się 425 plakatów. Cieszy, 
że są również na niej plakaty mieszkającego w  Warszawie litewskiego plas­
tyka S. Eidrigevićiusa. Najwięcej prac prezentują plastycy Japonii, Polski i 
Niemiec.

ODWOŁANO JESZCZE JEDNEGO AMBASADORA 
Prezydent A. Brazauskas podpisał dekret, odwołujący P. Kurisaze stano­

wiska nadzwyczajnego i pełnomocnego ambasadora Republiki Litewskiej w 
Królestwie Belgii, Królestwie Holandii i Wielkim Księstwie Luksemburg.

Jak już informowano, 13 kwietnia br. 55-łetni specjalista w zakresie prawa 
międzynarodowego P. Kuris został wybrany na sesji Zgromadzenia Parla­
mentarnego Rady Europy na stanowisko sędziego Europejskiego Sądu 
Prawa Człowieka w Strasburgu na okres 9 lat

UKAZAŁA SIĘ "KRONIKA AGRESJI"
W Wileńskim Domu Prasy odbyła się promocja dokumentalno-publicys- 

tycznej książki M. Pustobajewa w języku rosyjskim 'Kronika agresji*, która 
ukazała się nakładem wydawnictwa *Amźius*.

M. Pustobajew— były major armii sowieckiej—  przedstawia czytelnikom 
unikalne dokumenty opowiadające o tym, jak na Litwę weszły i opuściły ją 
obce siły. Porównując dokumenty z  lat 1939-1940, które zadecydowały o 
losach krajów bałtyckich oraz wytyczne przywódców ZSRR i generałów armii 
sowieckiej, autor przekonująco udowadnia, że  zmieniły się tylko osoby 
działające :— i w 1940 r., i po upływie pół wieku ideologia komunistyczna 
pozostała agresywną.

DO ROSJI — BEZ POŚREDNIKÓW 
Ambasada rosyjska w Republice Litewskiej opublikowała komunikat nas­

tępującej treści:
'Ostatnio w prasie Republiki Litewskiej ukazały się ogłoszenia nieznanych 

osób, oferujące obywatelom Litwy pośrednictwo w uzyskaniu wiz rosyjskich. 
Wydział konsularny ambasady Federacji Rosyjskiej w Wilnie przestrzega 
obywateli Litwy, aby nie korzystali z  usług takich pośredników.

Zawiadamiamy zainteresowanych mieszkańców Litwy, że ambasada nie 
“Zieliła żadnej organizacji lub osobie prywatnej Litwy prawa do 

Pośredniczenia w załatwianiu wiz.
Ponadto .miejscowe środki masowego przekazu ciągle jeszcze twierdzą, 

o <jla uzyskania wizy ludzie muszą wystawać w długich kolejkach przed 
r dą ̂ ec*eraci* Rosyjskiej w Republice Litewskiej.
Wydział konsularny ambasady z całą odpowiedzialnością oświadcza, że 

e wymyślili ci, którym z  tych lub innych przyczyn korzystnie jest
'zyc takie pogłoski, obecnie całkowicie nie odpowiadające rzeczywistości, 
cnie nie tak wiele osób czeka na wizy, jak to było w pierwszych dniach*.

PROKURATURA NIE MA PIENIĘDZY
Min'  ̂e°n °̂ na **onc*e Prokuratury Generalnej Litwy figuruje 14 litów. W  maju 
tys ^ nans^w przelało zamiast półtora miliona litów zaledwie 500
komu |*U środków prokuratury rejonowe nie mogą uiścić opłat za usługi
wyie rt-ne’ czynsz* energię elektryczną, telefony. Pracownicy nie mogą
Pfokuratif W ̂ e*e®aĈ e’ n'e ma P'00' ^ 2̂  na zakup benzyny do samochodów

Pfoku j  ̂ ura*.ur2e rejonu święciańskiego odłączono energię elektryczną, 
^ ' y  rejonu rokiskiego i wileńskiego oraz Prokuratura Generalna 

to beh . 0s^zeżenie, że jeżeli do 20 czerwca nie zostaną opłacone rachunki, 
Jonity ?  P^czone telefony. Prokuratury niektórych rejonów otrzymały 

®by jak najprędzej uregulowały opłaty za wynajmowanie budynków.

PRZEŻYWSZY 5 MIESIĘCY Z CUDZYM SERCEM 
CZŁOWIEK ZMARŁ

°Poracł W. Kudimow —  człowiek z przeszczepionym sercem. Po
^^P rzeszczep u  serca przeżył on 157 dni. W sierpniu obchodziłby swe

^ fc«WiUA*IO<*z 'a* Profesor, który go operował, kierownik kliniki chirurgii 
Pilne] pom °  Szpitala Uniwersyteckiego V. śirvidis, pacjent potrzebował
n̂ d u *® k a r e k le j  18 maja. Nastąpiła reakcja odrzucenia szczepionego 
^‘•rnotiCT ?®rca* Reakcja odrzucenia serca powtórzyła się parę dni temu.

6 p o  wstrzymanie procesu.

Magnetofony od konsulatu 
dla polskich zespołów

prał* doniesień agencji informacyjnych, radia,
 ̂i Inf. własnych przygotowała Krystyna ADAM OW ICZ

Wielką i pierwszą tego rodza­
ju imprezę mieliśmy wiosną br., 
zorganizowaną przez Centrum 
Kultury Polskiej na Litwie z pre- 
zes-dyrektor p. Apolonią Ska- 
kowską na czele. W ciągu dwóch 
niedziel kwietniowych (10-17) w 
Pałacu Kultury W spólnoty 
Związków Zawodowych wystą­
piły niemal wszystkie liczące się 
polskie zespoły ludowe i folklo­
rystyczne, działające w Wilnie i 
na Wileńszczyźnie, a także ko­
wieńska "Kotwica'. W sumie pra­
wie 40 zespołów dorosłych i 
dziecięcych. Trzecia z kolei nie­
dziela zgromadziła w sali Akade­
mii Nauk uzdolnioną muzycznie 
polską młodzież.

Bez wątpienia impreza ta, 
wymagająca ogromnego nakła- 
du pracy, zaangażowania i umie­
jętności organizacyjnych -S tu  
ukłon w kierunku p. Apolonii 
Skakowskiej ^  stała się rów­
nocześnie wielkim przeżyciem 
dla setek miłośników polskiej 
muzyki, tańca, słowa ze stolicy i 
miejscowości mniej lub bardziej 
od niej odległych. Swego rodza- 
ju pokłosiem  tego war­
tościowego przedsięwzięcia, 
które z całą pewnością będzie 
kontynuowane, stało się wręcze­
nie przez kierownika Konsulatu 
Generalnego RP w Wilnie pana

Dobiesława Rzemieniewskiego 
magnetofonów, ufundowanych 
przez Konsulat dla najbardziej 
wyróżniających się zespołów. 
Tu kierowano się zasadniczo su­
gestiami polskich specjalistów, 
którzy obecni byli na wszystkich 
imprezach I Wileńskiego Festi­
walu Polskich Zespołów. Oto 
nagrodzone: ■Wilia", "Troczanie", 
chór studencki Wileńskiej Wyż­
szej Szkoły Rolniczej, "Żejmia- 
na", 'Solczanie", "Lira", "Kotwica", 
"Magunianka", chór z Grzego­
rzewa, "Zgoda". W gronie zes­
połów dziecięcych posiadaczami 
magnetofonów zostali: "Nie- 
mieżanka", "Rodzinka", "Gaik", 
"Zgoda", "Malwy", "Gromada", 
"Świtezianka" i "Jutrzenka".

Wręczenie nagród stało się 
równocześnie okazją do spotka­
nia kierowników polskich zes­
połów, działających na Litwie. 
Niestety, nie wszyscy stawili się, 
nawet wyróżnieni. A szkoda. Im­
prezę bowiem zorganizowano w 
Domu Nauczyciela bardzo sta­
rannie. Odbyła się również inte­
resująca rozmowa na temat 
przyszłości licznych, przecież 
polskich zespołów. Działających 
zresztą, bez wyjątku,' z ogrom­
nym zaangażowaniem, zwłasz­
cza dotyczy to kierownictwa, 
które pracuje otrzymując gaże w

Koncert Maryli Rodowicz — 
koncertem otwartych serc

Zapowiadaliśmy już o zaplano­
wanej na 11 czerwca charytatywnej 
imprezie, która się odbędzie w Pałacu 
Wspólnoty Związków Zawodowych. 
Z  dwoma koncertami (o  godz. 16.00 
i 19.30) wystąpi znakomita piosen­
karka, której korzenie .rodzinne 
również sięgają ziemi wileńskiej Ma­
ryla Rodowicz. Środki zebrane z kon­

certów będą przekazane dla polrzch 
Dziecięcego Szpitala w Santaryszkach 
oraz Stowarzyszenia N ie­
pełnosprawnych. Już teraz bilety 
można nabyć w Pałacu, Księgarni 
"Aura”, ZG ZPL oraz redakcji "Kurie­
ra Wileńskiego". Kupując bilet na kon­
cert "otwartych serc" pomożemy wiel­
kiej sprawie.

wysokości 50-70 litów miesię­
cznie, a czasem — mniej, nie 
mając nawet tak elementarnego 
sprzętu, jakim są np. magnetofo­
ny.

Pani Czesława Bylińska, dy­
rygent i kierownik artystyczny 
"Wilii" podała ciekawą statysty­
kę: w tym roku szkoły muzyczne 
w Wilnie' ukończyło około 100 
Polaków, którzy mogą być bar­
dzo wartościowym narybkiem 
dla polskich zespołów. Podobna 
sytuacja jest najprawdopodob­
niej w rejonie. Wystąpiła także z 
propozycją, aby w przyszłości 

. warsztaty twórcze dla choreo­
grafów, dyrygentów i in. pracują­
cych z zespołami artystycznymi, 
organizować na naszym terenie, 
zapraszając również specja­
listów z Polski. Byłoby to finan­
sowo bardziej opłacalne niż wy­
syłanie zainteresowanych do 
Polski, a ponadto większe grono 
mogłoby na miejscu się dosko­
nalić.

Centrum Kultury Polskiej ma 
w najbliższym czasie rozważyć 
tę kwestię, poparcie obiecał 
również konsul Dobiesław Rze- 
mieniewski. Mówiono też o stylu, 
charakterze zespołów, wyko­
rzystaniu przez nie wileńskiego 
folkloru i miejscowych tradycji.

Halina J0TKIAU.0

Pamiątkowe zdjęcia ze 
spotkania w Domu Nauczycie­
la.

Fot. Marian Paluszkiewicz

W  klubie dyskusyjnym 
kolejne spotkanie

Wygląda na to, że temat "Miejsce 
Polaków w życiu 'politycznym Litwy" 
jest tak szerokie i głębokie, iż nie udało 
się na poprzednim spotkaniu klubu 
dyskusyjnego do końca go omówić. 
Toteż w najbliższy czwartek nadal 
temat ten będzie dyskutowany. Chętni 
wzięcia udziału w rozmowie oczekiwa­
ni są w ZM ŻPS o godz. 18.

Dziś w  bankach litewskich

KURS WALUT
dolar

amerykański
marka

niemiecka
rubel rosyjski 

(za 100)

skup | sprzedaż skup | sprzedaż skup | sprzedaż

„LitimpcK bankas” 3,97 4,02 2,35 2,43 0,18 0,21

„Vłlniaus bankas” 3,96 4,02 2,37 2,44 0,15 0,25

„Au raban kas” 3,97 4,02 2,37 2,43 0,17 0,21

„Hermisr* 3,98 4,01 2,40 2,44 0,19 0,21

„Senaraiesćio
banlcas”

4,00
(-0,5%)

4,00
(+0,25%) 2,35 2,44 0,17 0,21

Wczoraj 
w Narodowym 

Banku Polskim
skup | sprzedaż

Frank
francuski 3924 4084

Marka
niemiecka 13401 13949

Dolar
amerykański 22251 23159

Funt brytyjski 33505 34873

Frank 15773 16417
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Budowane domy oraz mieszkania —  
w zastaw za kredyt ulgowy

Dwa lata temu Rząd Litwy zalecał 
przedsiębiorstwom i organizacjom, 
budującym domy mieszkalne, w razie 
braku środków na ich biiidowę korzys­
tać ze środków mieszkańców, W tym 
celu przedsiębiorstwo budujące z 
każdą osobą musiało zawrzeć notarial­
nie zatwierdzoną umowę, w której na­
leżało wskazać tryb oraz terminy budo­
wy i rozliczenia się za budowę domu, 
mieszkania, jak również warunki, na 
jakich budowany dom bądź mieszkanie 
przejdzie na własność osoby.

. Dotąd więc każdy budujący się 
musiał od razu pokryć wszystkie (o ile 
nie były przewidziane inne. warunki) . 
środki już wydane ha budowę, a pozos­
tałe koszta budowy mieszkania knu- 
siały być opłacone zgodnie z terminami 
ustalonymi w umowie. Żuwagi jednak 
na zmianę sytuacji, i na to, źc część 
domów już zaczęto budować na koszt 
państwa, rząd litewski częściowo zmie­
nił te warunki opłaty. Zgodnie z powzię­
tą we środę uchwałą stowarzyszenie 
budowy, domów mieszkalnych lub 
osoby, którym przekazano zaczęte bu­
dować na koszt państwa domy czy 
mieszkania, będą musiały z przedsię­
biorstwem budującym zawrzeć umowę 
o kupnie*—: sprzedaży tego domu czy 
mieszkania na raty.

Umowa ma zobowiązywać do po­
krycia wszystkich środków pań­
stwowych już wydanych na budowę, 
zindeksowanych według współ­
czynnika podrożenia budowy z uwzg­
lędnieniem inflacji oraz wzrostem jego 
indeksu pod warunkiem, że w ciągu 
miesiąca od podpisania umowy kupo­
wany obiekt zostanie oddany w zastaw. 
Warunek ten stawia się, aby zapewnić 
zwrot kredytu ulgowego, zaciągnięte­
go w bankach z funduszu ogólnego lub 
lokalnego samorządowego funduszu 
pomocy na budowę lub kupno domów 
mieszkalnych i mieszkań. W  razie 
nieprzestrzegania tych. warunków, 
umowa straci moc.

Gdy się oddaje w zastaw budowa* 
sty dom udzielającemu kredytu banko­
wi, zebranie walne członków stowarzy­
szenia podejmuje decyzję o 
zaciągnięciu ulgowego kredytui odda­
nia w zastaw domu pod warUnkiem^że 
nabędą oni prawo własności na zbudo­
wane mieszkania po przyjęciu zobo\ 
wiązań dłużhiczych spółki wobec 
banku i wypłaceniu mu zadłużenia z 
tytułu kredytu ulgowego. Członek sto­
warzyszenia, który odmówił lub nie za­
warł umowy w sprawie oddania w za­
staw w ciągu 2 miesięcy, traci prawo do 
zbudowanych lokali. -

Umowę o oddaniu w zastaw należy 
następnie zarejestrować w pań­
stwowym biurze inwenteryzacji, pro­
jektowania i usług. Z  bankiem zawiera 
się umowę o kredycie ulgowym. W 
razie udzielenia kredytu ulgowego na 
kupno mieszkania lub domu kupujący 
i sprzedający z bankiem kredytującym 
zawierają trójstronną umowę pod wa­
runkiem, że nie później niż w ciągu 
miesiąca od dnia zarejestrowania 
umowy kupujący zobowiązuje się zas­
tawić w banku nabyty dzięki temu kre­
dytowi dom łub mieszkanie. Kredyt ul­
gowy może być zwrócony pd razu lub 
na wypłatę według trybu ustalonego w 

.umowie. t ~-
Prawo własności prywatnej na 

zbudowany dom lub mieszkanie naby­
wa się po zapłaceniu określonej w 
umowie ceny od raztrlub na wypłatę w 
ciągu przewidzianegow umowie czasu, 
nie później jednakniż w ciągu 10 lar od. 
.dnia podpisania umowy, w równych 
częściach płacąc: 5 proc. odsetków 
rocznie ód niezapłaconej sumy.

Jeśli kupujący opuści trzy terminy 
opłaty, meuiszczona suma zostanie wy- 
ekzekwowana u niego przez sąd z 
opłatą odsetków komercyjnych od tej 
sumy.

(ELTA)

REALI A WSI

nie ogłoszono konkurs wśród osób 
fizycznych i prawnych na uzyskanie 
ulgowych kredytów (tylko 5 proc. 
odsetek) na tworzenie agroserwi- 
su. W  podejmowaniu decyzji o 
udzielaniu kredytów będzie, mię­
dzy innymi, uwzględniana ilość po­
siadanej ziemi, sprzętu techniczne­
go, perspektywiczny 5 letni plan 
działalności, zakres świadczonych 
usług i optóta za nie, rozmieszcze­
nie punktów agroserwisu w skali 
rejonu.

Jak twierdzi kierownik działu 
rolnego, zgłoszono już 18 podali, 
ale chętni i przedsiębiorczy rolnicy 
mogą jeszcze zgłaszać swe kandy­
datury, konkurs trwa.

Według p. Kisieliovasa, niewie­
le można nabyć sprzętu za tę sumę 
(4 kombajny Niwa), ale jeżeli ktoś 
już ma sporo maszyn, można spró­
bować szczęścia tworząc agroser- 
wis.

Chociaż jak, dotychczas, 
szczęście dalece nie uśmiecha się 
rolnikom . W  zasadzie wielu 
spółkom i ich członkom chodzi o 
przetrwanie. Niektóre, jak np. 
"Giedraitiśkćs", "Mickunai" reor­
ganizują się —  rozpadając się na 
mniejsze. Inne, na przykład, "Bui- 
vydźiai" i "Punionys" zjednoczyły

się.Natomiast członkowie "P ik oS  
ciśkćs", "Popiovćs" podjęli decyzkM 
o samolikwidacji.

— A  ile zbankrutowało?— Na - 
razie nie ma takowych, ale, zda-? 
niem kierownika działu rolnego, 
sytuacja w wielu spółkach nadal się 
pogarsza. Może się okazać, żc ' 
przetrwać do przyszłego roku po­
trafi zaledwie czwarta część z ist­
niejących teraz spółek. Mimo że 
członkowie ich, szczególnie emery-J 
ci, nie chcą likwidacji, trzymają się 
kurczowo, widząc w nich jedynego* 
swego opiekuna, do którego w 
każdej sytuacji mogą się zwrócić ifl 
otrzymają (niech nawet minimalną! 
)  pomoc. Przede wszystkim chodzi 
o uprawę działki przyzagrodowej! 
lub wynajęcie transportu. Mimoże-i 
sprzęt techniczny w spółce jest w 
opłakanym stanie, ale jest i w razie 
potrzeby można z niego skorzy-  ̂
stać. Właściciel traktora zaś wliczy 
wszystkie wydatki i swój zarobek, j  
Ludzie boją się zostać sam na sam 
ze swymi problemami

Nie tylko spółki, lecz i rolnicy 
indywidualni za wszelką cenę sta­
rają się przetrwać. Ale, na jak dłu- , 
go będzie ich stać na takową egzys­
tencję?

Danuta DANOWSKAI

Rodzinne popołudnie Puszkinem

Egzamin 
na przetrwanie

Dobiegł końca ostatni miesiąc wiosny, która nie tylko pod względem 
warunków atmosferycznych niezbyt sprzyjała rolnikom, ale też była 
srogim egzaminatorem z umiejętności pokonywania piętrzących się 
przed nimi trudności związanych r  przebiegiem wiosennych prac polo- 
wycb. Jak rolnicy rejonu wileńskiego wywiązali się z  tego egzaminu na 
wytrwałość? Chcąc uzyskać odpowiedź na powyższe pytanie, rozma­
wiałam z  kierownikiem działu rolnego zarządu tego rejonu Petrasem 
KISIELIOVASEM.

Mają Rosjanie wileńscy przepiękny 
zakątek znajdujący się na obrzeżach 
Wilna, dokąd w chwilach zespolenia na­
rodowego, tożsamości kulturalnej mogą 
przyjść, aby wymienić zdanie, przesiąk­
nąć się duchem geniusza swego narodu 
Aleksandra Puszkina. Są to Markude, z . 
wypieszczonym już. dziś przytulnym 
domem-muzeum, starą kaplicą, groba­
mi rodzinnymi Puszkinów, i pięknym 
pomnikiem-popiersiem poety, niegdyś 
zdawałoby się na trwałe wpisanym na 
placyku w Cielętniku a w ostatnich la­
tach tu przeniesiony.

Wczoraj rosyjska społeczność 
świętowała 195 rocznicę urodzin Alek­
sandra Puszkina. Zebrali się nauczy­
ciele wileńskich szkół rosyjskich, ab­
solwenci różnych lat gimnazjum 
w ileńskiego im. A . Puszkina, 
wykładowcy wyższych uczelni, aktorzy 
rosyjscy, i po prostu ci mieszkańcy nas­
zego miasta, ktńrzy kochają twórczość

Puszkina. A  tacy są niezależni od naro­
dowości. Bardzo szczerze, po rodzin- ’ 
nemu wspomnieniami z lat nauki w 
gimnazjum im. Puszkina podzielili się 
dr. Jelena Sosnowska oraz znany Ozy- 
telnikom z publikacji w naszej gazecie 
Oleg Bogdanowicz. Śpiewano roi '»n- 
se do słów Puszkina. Wykonali j so­
liści zespołu "Drużba" Jelizawiet .Cu- 
charska oraz Walery Ńiekrasov Ńa 
zakończenie studenci rosyjskiej g nv 
wydziału teatralnego Akademii | < 
zyczncj deklamowali wiersze i frag-H 
menty poematów Puszkina.

Spotkanie z poetą odbyło się w 
nastroju kameralnym, rodzinnyinS 
Jako że dopisała pogoda, zebra nM 
mogli jeszcze pospacerować przytulna 
mi alejkami "majątku Puszkinów", od­
począć nad cichymi jeziorkami, złoży® 
kwiaty przy pomniku.

Int. M il 
Fot. J. Remizowa

Przede wszystkim, Interesował 
mię zakres wiosennych prac w skali 
rejonu. Według niepełnych danych 
na 23 maja w rejonie uprawiano 
19.200 ha pól —  mówi Kisieiovas. 
— Ale najnowsze dane statystycz­
ne są zbierane i będą znane w 
pierwszej dekadzie czerwca. Ten 
wskaźnik nie odzwierciedla sytuac­
ji w rzeczywistości, gdyż brakuje tu 
danych dotyczących części spółek i 
gospodarstw indywidualnych. Os­
tatnio polecono gminom zebrać ta­
kowe. Na pytanie, czy gminy są w 
stanie to uczynić? Kisielovas pesy­
mistycznie uśmiecha się. Owszem, 
jest przekonany, że pracownicy 
gminy nie mają warunków obje­
chać wszystkich gospodarzy i zano­
tować: kto, Ue czego posiał czy po­
sadził? /Me przypuszcza, że skoro 
muszą dać sprawozdanie, to cho­
dzą... tylko, że mogą to być 
częściowo dane "wzięte z  sufitu", 
"wyssane z palca".

—  A  spółki? Kierownicy ich 
również nie przywiązują większej 
wagi do statystyki. Jedni telefonu­
ją, informują, inni —  nie. A  ponie­
waż nikogo to nie zobowiązuje i 
nikt nie niesie odpowiedzialności,' 
więc taki leci...

— Moim zdaniem —  mówi — 
ogólny zakres prac sięga 30-35 tys. 
ha. Kierownikowi przysparza też 
Uopotu dokładne określanie po­
wierzchni pól, które bieżącej wios­
ny "legły odłogiem". —  Przypusz­
czalnie około 4 tys. ha ziemi będzie 
nie uprawionej— twierdzi Kisielo- 
vas.

Ubiegłoroczne lato, kiedy to 
rolnicy nie mogli sprzedać wyhodo­
wanego zboża, ziemniaków, a 
mając ich ogromne obszary, po­

nieśli straty— nauczyło być oględ­
nymi. Toteż wielu kierowników 
spółek świadomie o  60-70 proc. 
zmniejszyło areały przeznaczone 
pod ziemniaki. Dla przykładu, 
jeżeli w roku ubiegłym w Werusa- 
wie hodowano ponad 100 ha, to w 
bieżącym posadzono zaledwie 
około i o  ha. Przykład ten nie jest 
sporadyczny. W  ten sposób postą­
pili kierownicy wszystkich spółek, 
które nie dysponują przechowal­
niami ziemniaków.

—  A  kopce?— Kopca w zimie 
nie otworzysz, by wieźć sprzedawać 
ziemniaki. A  wiosną, gdy wszyscy 
otwierają —  momentalnie spada 
cena.

Nie o wiele weselsza sytuacja 
wytworzyła się i z uprawami 
zbożowymi. Oziminy, które zajmu­
ją około 14 tys. ha, nie rokują dob­
rych plonów. Przyczyną jest 
opóźniony ich siew z powodu 
ubiegłorocznej dżdżystej pogody; a 
zatem słaby system korzeniowy 
oraz wczesne mrozy w listopadzie. 
Wiosną, znów dalece nie wszyst­
kich było stać na kupienie potrzeb­
nej ilości nawozów, by przynaj­
mniej wnosząc saletrę amonową, 
wzmocnić słabe zasiewy.

—  Owszem, są poszczególne 
spółki, jak np. w Werusawie, 
Mościszkach, Kabiszkach, które 
mają dobre pola ozimin. Odnośnie 
zbóż jarych, to ich areał także się 
zmniejszył i trudno się spodziewać 
dobrego plonu. Podwileńskie pias­
ki zawsze potrzebowały większego 
doglądu, należytego użyźnienia. A  
ostatnio o nawozach potasowych 
(a właśnie potasu szczególnie bra­
kuje) wiele spółek, rolników mogło 
tylko pomarzyć z powodu braku

funduszy na nie. A  zresztą, brakło 
też zainteresowania, wszak nie wia­
domo, jak będzie ze zbytem, usta­
lanie ceny skupu ziarna trwa do­
tychczas...

—  Czyżby spółki na tyle były 
biedne? Ile wynosi pomoc państwa 
dla rejonu?

—  Spółki ledwo egzystują. 
Nawet Tadeusza Likszę, kierowni­
ka jednej z najmocniejszych spółek 
w rejonie, ostatnio ogarnia roz­
pacz, że tyle wkłada wysiłku, kręci 
się jak może, a wyniki dalece nie są 
współmierne. Ceny produkcji rol­
nej spadają... W  wielu spółkach lu­
dzie otrzymują grosze, a sąi takie, 
gdzie już od paru miesięcy nie 
płacą, bo nie mająz czego... Pomoc 
państwa —  w postaci pożyczek — 
poszła na wiosenne prace. Ale 
wiele spółek nie potrafiło jeszcze 
rozliczyć się za kredyty zaciągnięte 
na ubiegłoroczny siew wiosenny... 
Znaczną część tegorocznego kre­
dytu 322 tys. litów przeznaczono 
na tworzenie tak zwanego agroser­
wisu. Jest on długoterminowy (do 
5 lat) i z niskimi, bo 5 proc. odset­
kami.

Około 40 proc: kredytu przez­
naczono dla rolników indywi­
dualnych. Tutaj postanowiono 
wspierać tylko gospodarstwa po­
siadające po 200 litów kredytu.

O potrzebie tworznia agroser­
wisu na wsi mówiono wiele. Dob­
rze, że wreszcie sprawa ta' zaczyna 
przybierać realne kształty. W  rejo-
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uczestników operacii wileńskiej A K  "Ostra Brama"

jjowa I ŚP- Henryku Stawiylle,
. ^luwKphsulacic Generalnym
Rzeczypospolitej Polskiej w Wil­
ie. Odszedł .przedwcześnie 6 

l eovca 1993 r. w Piszu.
Urodził się w 1925 r. w miejsco- 

*ofci Kurkle, pow. Wiłkomierz, na 
ptwie Kowieńskiej w rodzinie bo- |

gatej w tradycje walk niepodleg-
^ionych. Pradziadek był uęzest-| 
„ildeni Powstania Listopadowego, 
ijaadek brat udział w Powstaniu. 
Smzniowym. Ojciec, Leon Staw­
ało, rolnik, w 1914 r. byt zmobili­
zowany do armii carskiej. W  1919r. . 
po ucieczce z więzienia CzK w oko­
pach Wotogdy został ochotnikiem 
polskich formacji. Poprzez polski 
batalion w Murmańsku przedostał 
siędoFrancji, do armii gen. Hallera 
i wraz z nią przybył do Pólski, aby 

udział w wojnie z bolszewika­
mi w 1920 r., w obronie Warszawy. 
Po zdemobilizowaniu, wBiałostoc- 
lóeoi ożenił się z Walerią z Boh­
dziewiczów, z którą nielegalnie 
przedostał się na Litwę do rodzin­
nych Kurki.

W takiej rodzinie przyszedł aa 
świat Henryk. W 1935 r. rozpoczął 
naukę w Polskim Gimnazjum w 
Witkomierzu. W  następnym roku 
wstępuje do męskiej drużyny niele­
galnego Związku Harcerstwa Pol- 
skiego na Litwie. Wybucha wojna, 
na Litwę napływają rzesze ucho­
dźców wojskowych i cywilnych. 
Miejscowa społeczność polska or­
ganizuje pomoc nie tylko material­
ną. Pomaga również wojskowym w 
przedostaniu się do tworzącego się 
w  Francji wojska polskiego. Nie­
małą rolę odgrywa w tej akcji pol­
skie harcerstwo, w którym Henryk 
jest szczególnie aktywny.

W 1940 r. na Litwie Kowień­
skiej zostały zlikwidowane polskie 
placówki szkolne. Nowy rok szkol­
ny 1940/41 Henryk rozpoczął już w 
gimnazjum litewskim, w tymże 
Wlkomierzu, podczas tzw. pierw­
szej władzy radzieckiej. Przy Nie­
mcach jakiś czas też tu się uczył. 
Szykanowany jako Polak był zmu­
szony w latach 1942/43 kontynuo­
wać aaukę w litewskim gimnazjum 
wOniksztach.

'W tym czasie nawiązałem kon- 
®ltt z byłą organizacją konspiracyj - 
nł  ZHP, w ramach działalności 
Szarych Szeregów, a wkrótce póź- 
“iej zostaliśmy podporządkowani 
Annu Krajowej, Podokręg Litwa 
Kowieńska — wspominał Henryk 
«wytło w swojej relacji pt. "By­
ron skazany bez sądu na łagry i 
“ żywotnie zesłanie...", którą zdą- 

jeszcze za jego żyda zamieś- 
0 w swojej książce "Rachunki nie 
anknięte". — Wiosną 1944 r. sy­

tuacja moja znacznie się pogorszy­
ła. W  tym czasie władze niemieckie, 
w porozumieniu z litewskimi dzia­
łaczami, zorganizowały formacje 
tzw. armii Plechavićiusa. Formacje 
te utworzonć i uzbrojone przez 
Niemców, zostały skierowane do 
działań przeciwko Armii Krajowej 
na Wileńszczyźnie. Męskiej mło­
dzieży szkolnej, 'która byłą: w kla­
sach maturalnych, tak jak-ja, zdol­
nej do służby wojskowej władze, 
oświatowe zaproponowały przej­
ście do oficerskiej szkoły armii Ple- 
chavićiusa, w zamian za zdawanie 
matury —  dawało to uprawnienie 
do świadectwa maturalnego. Tak 
zachęcający sposób werbunku spo­
wodował, że wszyscy chłopcy z mo* 
jej klasy dobrowolnie wstąpili do 
armii PIechavićiusa. Zostałem w 
klasie sam z dziewczętami. W  ławce

rzuty do Polski oficerów A K  —  
uciekinierów z sowieckich łagrów. 
17 stycznia 1948 r. został areszto­
wany i po siedmiomiesięcznym 
ciężkim śledztwie otrzymał wyrok: 
10 lat łagrów za działalność kontr­
rewolucyjną, za zdradę ojczyzny ra­
dzieckiej 1 udział w organizacji kon- 

, spiracyjnej. Oczywiście; bez sądu, 
tylko na podstawie decyzji tzw. troj­
ki. Przeżył gehennę łagrów sowiec­
kich w Syberii, Kazachstanie, był w 
więzieniach Moskwy, Władimira 
nad Klaźmą. W  pewnym czasie był 
tak wycieńczony, że uznany za 
zmarłego znalazł się nawet w... tru ­
piarni i tylko dzięki cudownemu 
zbiegowi okoliczności został urato­
wany i przywrócony do życia. Złag- 
rów Henryk Stawryłto został zwol­
niony w 1956 r., 8 grudnia tegoż 
roku przekroczył granicę na Bugu.

Konsu l RP w  Wilnie Henryk S tawryłto Jako uczestnik zabrania zało­
życ ie lsk iego  p ierw szego na W ileńszczyźnie Kola Żo łn ierzy Września w  
M lednlkach  podczas wręczania kom batantom  m edali “Za udz ia ł w  wojnie  
o b ron ne j 1939“.

BYŁ WSPANIAŁYM CZŁOWIEKIEM
szkolnej znalazłem wyrok litewskiej 
konspiracyjnej organizacji Lietu- 
vos Laisvćs Kovotojq Sąjunga —  
Związek Walki Wyzwolenia Litwy, 
w którym było napisane, że ukoń­
czenia litewskiego gimnazjum nie 
doczekam, a jeżeli zostanie takie 
świadectwo sporządzone, włożą mi 
je moi polscy koledzy w ostygłe rę­
ce..." ■

Na szczęście wyrok śmierci nie 
został wykonany. Henryk całkowi­
cie oddawał się pracy konspiracyj­
nej: jako łącznik zajmował się do­
prow adzen iem  m łodzieży 
kierowanej do oddziałów party­
zanckich, zbieraniem i skupem bro­
ni, kolportażem prasy konspiracyj­
nej. W  czasie akcji "Burza" i 
operacji wileńskiej A K  "Ostra Bra­
ma" wykonywał zadania w terenie. 
Szczęśliwie uniknął internowania 
przez wojska sowieckie i wywózki 
do Kaługi

Po powrocie w rodzinne strony 
w gimnazjum w Oniksztach udało 
mu się —  dzięki pomocy bardzo 
sympatycznego byłego wychowaw­
cy klasowego, nauczyciela historii, 
pana Śumskasa —  uzyskać świa­
dectwo maturalne. Ten poczciwy 
pedagog nawet zmienił Henrykowi 
rok urodzenia —  z 25 na 28, żeby 
mógł uniknąć mobilizacji do Armii 
Czerwonej. Z  tyui dokumentem 
Stawryłto przeniósł się do Wilna I 
podjął studia na wydziale prawa 
Uniwersytetu Wileńskiego.

Tutaj nawiązał kontakt z re­
sztkami organizacji likwidującej się 
Armii Krajowej. Wykonując otrzy­
mane rozkazy, organizował prze­

W  Polsce znajdowali się już jego 
rodzice. Wkrótce po aresztowaniu 
Henryka, Waleria i Leon Stawrył- 
towie zostali wywiezieni z rodzinnej 
miejscowości Kurkle do obwodu irr 
kuckiego —  rejon Załari, wieś Sa- 
winowo, kołchoz im. Woroszyłowa. 
Z  Syberii przyjechali- do Polski 
niedługo przed swym synem...

"... Był wspaniałym Człowie­
kiem —  pisze we wspomnieniach o 
Henryku Stawrylle jego ziomek z 
Litwy Kowieńskiej Ryszard Mac­
kiewicz, mieszkający obecnie w 
Warszawie, które mi przekazał 
wraz ze zdjęciami. —  Należał do 
moich przyjaciół, co sobie poczy­
tuję za wielki zaszczyt. Swoim ogro­
mnym doświadczeniem i wiedzą 
wspomagał, nie szczędząc czasu, 
moje trochę dyletanckie próby 
utrwalenia dla historii faktów z 
przeszłości Polaków z Litwy Ko­
wieńskiej. Z  ogromną pasją zbierał 
również sam dokumenty i relacje o 
tematyce harcerskiej, szkolnej i 
akowskiej z terenu Litwy Kowień­
skiej i Okręgu Wileńskiego A K  Był 
w tej dziedzinie uznanym autoryte­
tem. Prawnik z wykształcenia, do­
skonale władający jęz. litewskim i 
rosyjskim był także w pracy zawo­
dowej cenionym fachowcem. Wy­
starczy przypomnieć, że to właśnie 

■ On m. in. przygotowywał materiały 
dowodowe do głośnych onegdaj 
procesów nad odkrytymi pod zmie­
nionymi nazwiskami tzw. strzelca­
mi ponarskimi, sądzonymi jeszcze 
za czasów P R L . Brał również' 
udział w pracach polsko-rosyjskiej 
komisji dokumentującej zbrodnie

NKW D w Katyniu, Charkowie i 
Miednoje. Jego dobra znajomość 
psychiki rosyjskich współpracow­
ników, takt i stanowczość wydatnie 
ułatwiły przeprowadzenie tego 
trudnego, przedsięwzięcia. Można 
by dużo o tym napisać, ale niech 
zrobią to inni. Ja ze swojej strony 
chcę podać kilka refleksji, może 
niezbyt istotnych, ale bardzo przy­
bliżających czytelnikom postać 
Henryka. Po powrocie do kraju z 
łagrów sowieckich — wycieńczony i 
schorowany —  z pasją podejmuje 
przerwane w Wilnie studia prawni­
cze na Uniwersytecie Warszaw­
skim. Pracuje w prokuraturze w Pi­
szu, często dojeżdża do Warszawy 
zatrzymując się u swojej koleżanki 
szkolnej Ludwiki Charmańskiej. 
Nocami śleeży nad podręcznikami, 
by rano po zdaniu egzaminu, bez 
odpoczynku gnać, często "autosto­
pem", do pracy zarobkowej. Koń­
czy studia, zakłada rodzinę i zostaje 
przyjęty do pracy w warszawskiej 
Prokuraturze Generalnej. Praca 
zawodowa mimo swej czasochłon­
ności pozwala mu jeszcze na inną 
—  wtedy mało popularną albo 
wręcz źle widzianą przez władze —- 
pracę nad utrwaleniem niedawnej 
przeszłości. Wspomaga Wincente­
go Chrząszczcwskicgo "Kruka", ko­
mendanta likwidacyjnego Okręgu 
Wileńskiego AK, swoim prawni­
czym doświadczeniem w niesieniu 
pomocy potrzebującym jej byłym 
żołnierzom A K  w zdobywaniu rent, 
odznaczeń i uprawnień kombatan- 
pkich, a co za tym idzie i środków do 
życia. Mieszkającemu po sąsiedzku

Sybelf^ “wryHowle i

Grupa w ięźniów łagru Nowoczunka w  obwodzie Irkuckim  w  1955 r. p rzy trasie Tajszet-Brack: o d  prawej stoję  
' — Józet Galina, akowiec z  oko lic  Dyneburga na Łotw ie; Bronisław Wieliczko, Okręg Nowogródzki AK; Henryk 

Stawryłto; Henryk Kuczyński, Okręg Nowogródzki AK; Zenon Bielski, akowiec z Orodzlańszczyzny; Sergiusz (?) 
— Rosjanin z  Wilna; NN; Kazimierz Tarnawski z Wołynia, żo łn ierz  2 Korpusu Polskiego gen. Andersa, po powrocie  
do Polski aresztowany I wywieziony; Adamowicz, Okręg Nowogródzki A K  Siedzę od  prawej —  Bronisław  
M oidzleż, żo łn ierz LWP; Józet Lagun, akowiec z  o ko lic  Baranowicz, Okręg N owogródzki AK;,Franek NN, Okręg  
Nowogródzki AK; Bobakowsk! z  Sopoćklń, Okręg Nowogródzki AK; Bolesław Jackiew icz z  Sopoćklń, Okręg 
Nowogródzki AK. Może ktokolw iek rozpozna siebie I  odezwie się.

Szczęsnemu Brzozowskiemu po­
maga w pisaniu książki, traktującej 
o działalności Podokręgu AK Li­
twa Kowieńska czyli Inspektoratu 
E. Dostarcza potrzebne relacje, 
wspomnienia' i materiały, tłumaczy 
dokumenty.

Nigdy i nikomu nic odmawiał 
pomocy, nawet wtedy, gdy poważ­
na choroba czyni w jego organizmie 
spustoszenia. Zawsze pogodny i 
dowcipny, nawet w ostatnich 
dniach żyda w warszawskim szpita­
lu, opisuje fotografie z przeszłości. 
Koryguje materiały. Czując nad­
chodzący kres każe odwieźć siebie 
do Pisza, aby ukochanej rodzinie 
sprawić jak najmniej kłopotu i być 
razem do końca z najbliższymi.

Z  relacji Henryka wiem, że 
okres działalności w Konsulacie 

. Generalnym RP w Wilnie cenił so­
bie najbardziej. Pomimo ogromu 
pracy, choroby i piętrzących się 
trudności sprawiła mu wielką 
satysfakcję. Pomagał rodakom na 
Litwie i uczestniczył w normowanie 
jakże trudnych stosunków polsko- 
litcwskich. Odczuwał osobiste za­
dowolenie, że wywieziony pr/.cz so­
wietów z Wilna w bydlęcym wa­
gonie na zatracenie —  wródł, choć 
niestety na krótko, do tegoż Wilna 
jako oficjalny przcdsiawidcl Nie­
podległej Polski.

Do końca zachował wiarę, że 
nadejść musi czas, kiedy między 
dwoma sąsiadującymi państwami 
wygasną spory i wzajemne stosunki 
unormują się".
, A  oto co pisała w słowie po­

śmiertnym ,o Henryku Stawrylle 
Federacja Organizacji Kresowych 
oraz grono Polaków rodem z Litwy 
Kowieńskiej:Zyskał On wielkie 
uznanie zarówno polskiego społe­
czeństwa na Litwie, jak litewskich 
gospodarzy. Nieubłagana śmierć 
zabrała Go z-tego trudnego, może 
najważniejszego w Jego życiu od­
cinka służby dla ubliżenia tych dwu 
ciężko przez historię doświadczo­
nych narodów, służby, do której — 
jak chyba nikt inny — swoim życio­
wym doświadczeniem był przygoto­
wany".

Ze swojej strony jestem nie­
zmiernie wdzięczny śp. Henrykowi 
Stawrylle za pomóc w naświetlaniu 
tematyki katyńskiej, przestępstw 
NKWD oraz innych organizacji i _ 
formacji represyjnych, popełnio- - 
nych wobec Polaków, a także pod­
czas pracy nad moją książką "Ra­
chunki nic zamknięte".

Jarzy SURWIŁO

Zdjęcia z archiwum Ryszarda 
Mackiewicza oraz Walerego Charina
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IV czerwcu się okaże, 
co nam rok da w  darze

Gdy nadchodzi lato
W czerwcu warzywa wymagają szczególnej pielęgnacji: nadal syste­

matycznie odchwaszczamy, polewamy, spulchniamy glebę, obserwujemy 
czy nie pojawiają się szkodniki.

W początkach czerwca można jeszcze wysiewać ogórki na późniejszy 
zbiór, pietruszkę naciową na przezimowanie, marchew do przechowy­
wania, czarną rzodkiew. Do gruntu sadzimy, jeszcze późne odmiany 
pomidorów, porów, rozsadę kapusty białej głowiastej, czerwonej 
włoskiej. Pomidory podwiązujemy do palików, usuwamy zbędne boczne 
pędy. Przy tym nie należy żałować bocznych pędów i łodyg —  gdyż 
jednołodygowe krzewy rodzą obficiej i owoce są większe. Pomidory 
podlewamy tylko w słoneczne dni, by do wieczora liście roślin obeschły, 
gdyż w warunkach nadmiernej wilgotności zaczyną rozwijać się różne 
choroby. W  razie potrzeby wieczorami podlewamy tylko samą ziemię. W  
czerwcu szczególnie uważnie należy pielęgnować cebulę, gdyż atakują ją 
śmietki cebulanki. Porażone cebule zanikają, żółknie od góry szczypio­
rek, później w ogóle wysycha. Główki zaczynają gnić. Jeżeli szczypior 
zaczyna żółknąć, cebulę podlewamy gorącym roztworem popiołu drzew­
nego (  1 kg popiołu na 10 I wody). Na jedną roślinę wystarcza mniej 
więcej szklanki roztworu. Truskawki też potrzebują pielęgnacji: spulch­
niamy międzyrzędzia (jeżeli nie dokonaliśmy Ściółkowania) usuwamy 
niepotrzebne do rozmnażania wąsy, jak też nie owocujące krzaki.

Wiele gatunków warzyw lepiej rośnie i owocuje jeżeli są okopywane. 
Do nich należą kapusta, ogórki, pomidory, bób^ które po okopaniu 
puszczają dodatkowe korzenie, co sprzyja pobieraniu z ziemi więcej 
substancji ożywczych. Korzenie buraczków i marchwi również okopując 
chronimy przed słońcem. Po silnym deszczu lub obfitym polewaniu 
drobne cząsteczki głównej warstwy gleby sklepająsię i po wyschnięciu —  
tworzy się skorupa utrudniająca dopływ powietrza do gleby. A  więc 
ziemię wokół roślin należy stale spulchniać, gdyż powietrze potrzebne 
jest zarówno korzeniom roślin, jak też bakteriom, które produkują 
pokarm dla roślin. Pulchna ziemia szybciej się ogrzewa, łatwiej przepusz­
cza wodę.

W czerwcu intensywnie się rozwijają drzewa i krzewy owocowe. Ze 
szczepionych okazów usuwamy umocowania i polietylenowe woreczki, 
którymi obwiązano miejsca szczepienia, aby nie hamowały dopływu 
substancji odżywczych do szczepionego pędu wrzynając się w korę.. 
Wycinamy "wilkf, które wyrosły w pobliżu zrazu. Pędy, które się przyjęły 
możemy podeprzeć przywiązanymi do gałęzi patyczkami. Aby uzyskać 
obfite i dobre plony owoców i jagód, w tym czasie szczególnie potrzebne 
są odpowiednie zabiegi agrotechniczne, czystość i porządek. Drzewa 
owocowe co drugi rok z&sila się nawozami organicznymi i mineralnymi, 
stale się spulchnia ziemię, niszczy chwasty, oszczędza wilgoć, a w razie 
potrzeby —  drzewka się podlewa. Korony drzew należy tak formować, 
aby wszystkie gałęzie otrzymywały wystarczająco słońca i powietrza. 
Zagęszczone, zaniedbane sady zwykle są atakowane przez choroby i 
szkodniki.

ZAGLĄDNIJMY DO NASZEJ SPIŻARNI

Kapusta na późny zbiór

Chociaż ubiegła zima, a szczególnie mroźny, bezśnieiny listopad, dały się 
lieco we znaki naszym sadom , ogrodom, kwietnikom —  przede wszystkim 
łcierpiały zimowe kwiaty, truskawki, poziomki, ale te, które były zabezpieczone, 
>bflcie kwitnąc rokują dobry plon. Ani się obejrzymy, jak dojrzeją pierwsze, 
iromatyczne jagody i upiększąjąc nasz stół, wzbogacą desery...

Fol. A. Śćavinskas

Kapusta zajmuje u 
nas bodajże największą 
powierzchnię wśród 
upraw warzywnych.
Tradycje jej spożycia w 
Europie sięgają co naj­
mniej .okresu plemien­
nego. Do niedawna, 
obok chleba i ziem­
niaków, stanowiła pod­
stawę wyżywienia dużej 
części ludności.

Znane formy up­
rawne kapusty: biała, 
czerwona, włoska wy­
wodzą się od jednego 
macierzystego gatunku 
tzw. kapusty brzoskwi, 
spotykanego w basenie 
Morza Śródziemnego i 
nad Atlantykiem. Po­
chodzenie jej w znacznym stopniu ok­
reśla wymagania klimatyczne kapusty. 
Rośnie ona najlepiej na terenach nad­
morskich, o dużej wilgotności powie­
trza^ gleby oraz niezbyt wysokiej tem­
peraturze 15-20 C

Kapusta głowiasta jest rośliną 
dwuletnią. W  pierwszym roku tworzy 
część jadalną głowę, a w drugim 
kwitnie i wydaje nasiona. Zachowują 
one zdolność kiełkowania w ciągu 4-5 
lal. Liście kapusty białej są zielone, 
gładkie; c z e rw o n e jn a d a je  kolor 
barwnik —  antocyjan, liście włoskiej 
kapusty są pofałdowane, główki 
luźniejsze niż u innych kapust.

Późne odmiany kapusty nadają się 
do przechowywania przez zimę. Są to 
między innymi późna białoruska, ka­
mienna głowa, Amager.

Najczęściej kapustę uprawiamy z 
rozsady, rzadziej z siewu 'wprost do 

gruntu. Przy siewie do gruntu zużywa 
się więcej nasion, bardziej kłopotliwe 
jest pielęgnowanie wschodów. A le 
rośliny nie przesadzane wytwarzają 
głębszy system korzeniowy i są bardziej 
odporne na suszę. Naukowcy stwier­
dzili 10-procento^ą zwyżkę plonu w 
porównaniu z kapustą uprawianą z roz­
sady.

Na działce bardziej praktyczne 
jest sadzenie rozsady, gdyż umożliwia 
uprawę przed pl o nu, jak np. sałata, 
szpinak, rzodkiewka: ,

Kapusta ma duże wymagania po­
karmowe. Dobrze rodzi na glebach 
żyznych, dostatecznie wilgotnych, za­
sobnych w próchnicę. Pożądane jest 
zastosowanie obornika pod roślinę po­
przedzającą, a na glebach o małej za­
wartości związków organicznych wska­
zane jest przekopanie obornika lub 
kompostu jcsicnią, przed uprawą ka­
pusty, w ilości 30-40 kg na 10 m2. Wios­
ną przed sadzeniem, na glebach mało 
zasobnych rozsypujemy nawozy mine­
ralne. Ich orientacyjne dawki wynoszą: 
0,2-0,3 kg saletry amonowej, 0,4-0,5 kg 
soli potasowej i 0,8-1 kg — superfosfa- 
tu na 10 m2; Można zastosować mie­
szankę wieloskładnikową. Należy 
wystrzegać się przedawkowania azotu

—  zmniejsza przydatność kapusty do 
przechowywania, główki są mniej 
zbite, łatwo pękają, liście są miękkie.

Kapusty, podobnie jak i innych wa­
rzyw z tej rodziny— kalafiorów, kalare­
py, rzepy — nie uprawia się na tym 
samym miejscu częściej niż co cztery 
lata. Ograniczamy dzięki temu występo­
wanie chorób (zwłaszcza kiły ka­
puścianej) i szkodników. W uprawie 
amatorskiej proponowana rozstawa 
roślin 7^ to 35-40x30 cm, zagęszczenie 
czerwonej kapusty może być nieco wię­
ksze, gdyż tworzy ona mniejsze główki.

Dokarmianie, jeżeli potrzebne, 
zalecą się pierwsze przeprowadzić po 
przyjęciu się rozsady „drugie na po­
czątku zawijania główek, ale nie 
później niż w końcu lipca. Późniejsze 
nawożenie, podobnie jak i przedawko­
wanie azotu, powoduje nagromadze­
nie w liściach szkodliwych dla zdrowia 
człowieka'azotynów i azotanów.

Kapusta ma duże wymagania 
wodne. Najbardziej wrażliwa na nie­
dobór wody jest w okresie wiązania i 
wzrostu głów —  ód lipca do paździer­
nika. W  przypadku braku opadów, na­
leży ją nawadniać. Zbyt wczesne pod­
lewanie młodej rozsady hamuje rozwój 
systemu korzeniowego, powoduje 
powstawanie luźnej tkanki i pogorsze­
nie struktury głowy. W wyniku opadów 
po długotrwałej suszy obserwujemy 
nieraz pękanie głów, wywołane nad­
miernym wzrostem ich części środko­
wej. Aby zapobiec pękaniu innych — 
należy nieco poderwać rośliny przez 

• pociągnięcie ku górze lub podciąć ko - 
rżenie szpadlem.

Zbiór kapusty później rozpoczy­
namy w końcu października. Należy go 
zakończyć przed mrozami, gdyż prze­
marznięte głowy źle się przechowują. 
Wycinając zostawiamy 3-4 liście zew­
nętrzne, stanowiące ochronę przed 
uszkodzeniem w czasie przechowywa­
nia. Wycięte głowy należy zaraz pó 
zbiorze umieścić w piwnicy lub kopcu, 
aby -nie dopuścić; do więdnięcia. Do 
przechowywania nadają się główki 
zdrowe, o masie powyżej 1,5 kg.

Zielone
wyrocznie pogody

Od niepamiętnych czas<w
rośliny służyły człowiekowi jako 
rocznie pogody. Honorowe mieji  ̂
wśród roślin— "barometrów"zajinJ 
je brzoza. Ustalono, że jeżeli z b ń ^  
wypływa dużo soku — lato będzie 
deszczowe, jeżeli wiosną brzoza 11 
puści liście wcześniej niż olcha 
lalo będzie pogodne, jeżeli zaś naj. 
pierw rozwinie się olcha —

■jeszcze chłody J deszcze. Jeśli jesienią 
liście brzozy zaczynają żółknąćpj 
wierzchołka, lo po zimie wiosna na. 
dejdzie wcześnie, jeśli natomiast 
żółkną od dołu —  wiosna będfo 
późna.

. Zauważono też, że gdy jest dużo 
orzechów, a grzybów mało to zfaja 
będzie surowa i śnieżna. Obfito^ 
jagód latem także zapowiada mrogo* 
zimę, obfitość żołędzi na dębie <•«. 
oznacza ciepłą zimę. Dopókb nic 
opadną liście z drzew wiśni, nieza­
leżnie od lego ile śniegu spadnie, 
zima nic nadejdzie. Jeżeli wokół aż 
czerwono od jarzębiny — należy o- 
czckiwać srogiej zimy. Jeśli latenr 
drzewach pojawiają się żółte liście^

I jesień nadejdzie wcześnie. 4
Natomiast pojawienie się wśród 

śniegu, w odlajałych na urwiskach ]
I stokach, na zboczach nasypów kole- 
I jowych wczesnowiosennej rośliny q
I złocistych kwiatach podbiału, jesi 

niezawodnym znakiem ciepłych dni 
. w końcu marca i na początku kwict
nia. Białe miododajne kwiaty jarzębi 
ny niezawodnie zapowiadają za 
kończenie chłodnych dni i nadejście

II ocieplenia. S  . ^
Obfite wydzielarlic kropli kleń 

lej cieczy na liściach kasztanojfpl 
zwykle wróży nadejście długiegaifk 
resu deszczowego.

Kilka godzin przed deszooi 
| "płacze" lakżc czarna topolą, 

■spośród- drzew płaczących szęzćgS 
nie wyróżnia się klon.* Przed des 
zezem pojawiają się kropelki wody 
miejscu zetknięcia ogonków liści 
gałęziami. Powiadają, że klon jjs 
swoistym rekordzistą 
da bowiem deszcz z irzy, a nawa 
czterodniowym wyprzedzeniem 
Mieszkańcy wsi wiedzą, że jeśli kwia 
ty porzeczki, nostrzyka nagle mocno 
zapachną, można spodziewać »ię 
deszczu. Bardzo wrażliwe na zmianę 
pogody są kwiaty nagietka, malw/JS 
prawdziwymi wyroczniami pógOTg 
Niebo jest czyslc, błękitne, a te kwa 
ty składają swoje płatki, jakby zwię 
dły. Oznacza lo, że wkrólcc będzie 
deszcz. Niezawodnym baromipraia 
jest też fiołek. Przy słonecznej pógpj 
dzic jego kwiaty są rozwinięte, zwi 
nięte natomiast oznajmiają, żc należy 
oczekiwać niepogody. Przed 
murną i deszczową pogodą zwijają 
się liście koniczyny polnej, nachylaj! 
się, prawie dotykają ziemi płatkami 

■kwiaty stokrotki. Pochylają się praj 
y nadejściem niepogody kwiaty 
■  rzeżuchy, kwiaty glistnika (jaskólczc 

ziele) rosnącego w cicniu chwastfW
Pomagają Lakże prognoźg^p 

pogody kwiaty mniszka pospgjffiB 
tak zwanego dmuchawca lub mlecza 
Jeżeli przy słonecznej pogodziCfH 
ty mniszka zamykają się — 
będzie padać. Lub odwrotnie. Niebo 
zachmurzone, a kwiaty tej rośliny p 
otwarte — oznacza, że deszczu nic 
będzie.

Chorobom roślin łatwiej zapobiec, niż wyleczyć je
Każdy działkowicz, rolnik wie, jak 

olbrzymie straty ponoszą plony og- . 
rodów, cieplarń i sadówz powodu licz­
nych chorób porażających rośliny w 
niesprzyjających warunkach klima­
tycznych: podczas przewlekłej i zim­
nej wiosny, suchego lub zbyt wilgotne­
go lata itd.

A  choroby roślin, podobnie jak i 
ludzi, wyleczyć jest trudniej, aniżeli im 
zapobiec. Szczególnie, gdy nie jes­
teśmy przekonani, że nasiona, sadze­
niaki są wysokiej jakości i nie są podat­
ne na różne choroby.

Aby zapobiec chorobom roślin, 
warto zawczasu zadbać o potrzebne

środki. W lym celu zaleca się, między ' 
innymi, slosować EKOST-I. Jest to 
nawóz zawierający mikroelementy 
(miedź, cynk, bor, mangan i in.)', 
sprzyjający naturalnemu porostowi 
roślin.

W stosowaniu EKOST-I jest bar­
dzo łatwy, po prostu miesza się go w 
niezbędnych proporcjach (według in­
strukcji) z nasionami lub bulwami 
przed ich sadzeniem. W  wyniku 
działań tego preparatu nasiona powle­
kają się przepuszczającą powietrze 
wodoodporną błoną, która chroni je 
przed gniciem; prócz tego aktywizuje 
wokół roślin odpowiednią mikroflorę,

zwiększając ich odporność w najniez­
będniejszym okresie ich rozwoju, 
chroniąc przed dostaniem się do sys­
temu korzeniowego różnego rodzaju 
infekcji wirusowych, bakteryjnych i 
grzybkowych.

Preparat len jesi uniwersalny i 
.stosuje się go do warzyw, zbóż, ziem­
niaków, upraw strączkowych oraz 
różnych kwiatów.

EKOST-I jest szczególnie efek­
tywny w ochronie ziemniaków oraz 
innych upraw zarazą ziemniaczaną, 
bakteriozą i zgniliznami korzeni. Aby 
nasiona i sadzeniaki dobrze się prze­
chowywały, zaleca się również przed­

tem poddać je obróbce tym prepara­
tem. Wówczas materiał nasienniczy 
nie traci zdolności kiełkowania w 
ciągu dwóch-trzech lat' zwiększa przy 
tym 20-30 proc. zdolność 
kiełkowania nasion niekondycyjnych.

Jako, że skład mikroelementów 
jest optymalny, obróbka nasion zwię­
ksza nie tylko urodzajność, lecz i war­
tość odżywczą produkcji —  na przy­
kład, karotynę, kwas askorbinowy w 
grochu, ziemniakach, burakach oraz 
innych warzywach.

Jednego grama nawozu wystarcza 
do obróbki jednego kg nasion lub 6-10 
kg cebuli czy bulw; A  zatem tak po­

kaźna ilość materiału sadzcnioflfgjp 
zdrożeje zaledwie o 1,5 lita, przynieś 
to w zamian znaczną korzyść. Rośliny 
zostaną ochronione przed choroba®1' 
zwiększy się zatem ich urodzajno '̂ 
polepszy się jakość produkcji,

EKOST-1 z mikroelemenU®' 
można nabyć w Wilnie w zjednoczę®1 
Seklos", przy ul. Smelio 6, w specj*^ 
tycznych sklepach "Seklos" Wiln* 1 
Olity, Litewskim Stowarzyszeń ja 
downików (  ul. Śiltnamiu 21), w 
technicznym centrum w Kownie gfi 
vanoriu 287 m. 215).

Zestaw przygotowała 
Danuta DANOWSKM
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25 sierpnia
Rano telefonował do mnie płk Deglaws, attache 

wojskowy Łotwy, że koniecznie chce w ciągu dnia 
dzisiejszego ze mną sięwidzieć. Zaproponowałem mu 
kolację w restauracji podmiejskiej, położonej kilka 
kilometrów od Kowna, nad samym Niemnem. Wyje- ■ 
chaliśmy o godzinie 5 po południu, ażeby mieć dosyć 
czasu na długą rozmowę. Pułkownik Deglaws od razu 
dał mi do poznania, że w ostatnich dniach widywał się 
często z niemieckim attache wojskowym Justem. Nas­
tępnie poinformował mnie, że posiada najzupełniej 
wiarygodne wiadomości, że Niemcy wciągu kilku naj­
bliższych dni rozpoczną wojnę z Polską, o ile uzyskają 
w drodze rokowań pokojowych zgody Polski na swoje 
żądania. Miałem wrażenie, że działa on z inspiracji 
pułkownika Justa.

Płk Deglaws dłużej zatrzymał się na ocenie 
ogólnego potencjału wojennego Niemiec i na wartości 
niemieckiej armii Mówił, że Niemcy są zdolne do 
pokonania Francji i Polski, zwłaszcza wobec zapew­
nionej ostatnim układem neutralności Rosji Sowie­
ckiej. W wypadku pokonania Francji i Polski cała 
Europa —- bez Rosji —  dostanie się do rąk niemie­
ckich. Gdy Niemcy osiągną cel, to zdolni będą —  
mówił Deglaws —  do prowadzenia wojny obronnej z 
mocarstwami morskimi, Anglią i ewentualnie Amery­
ką, w ciągu wielu lat. Porównanie sił wewnętrznych, 
moralnych, mocarstw zachodnich z Niemcami wypada 

niekorzyść zachodnich demokracji. Niemcy będą 
stroną zaczepną, nacierającą; posiadają oni strategię i 
taktykę wybitnie agresywną. Zachodnie demokracje 

według zdania Deglawsa —  są zdolne jedynie do 
działań obronnych, przy tym sąone, jak Francja i S tany 
Zjednoczone, rozdarte politycznie i moralnie i nie są 
gotowe do długiej i ciężldej wojny. Płk Deglaws pod­
kreślił też, że stosunek sił mocarstw zachodnich razem 
z Polską do niemieckich wypada bezwarunkowo na 
korzyść Niemiec i że bez udziału Rosji pokoname 
Niemiec jest wprost niemożliwe.

Kończąc swe wywody w bardzo serdecznej formie 
ostrzegł mnie, że zgodnie z  jego wiadomościami 
Niemcy w najbliższym czasie uderzą wszystkimi posia­
danymi siłami na Polskę, że będzie to uderzenie o 
nieznanej dotychczas sile lotnictwa i broni pancernej; 
że Niemcy już kończą mobilizację i posiadają 100 
wielkich, gotowych jednostek i bardzo liczne lotnic­
two; że. koncentracja sił niemieckich nad granicą pols- 
I ką dobiega końca. Pułkownik Deglaws wyrażał przy­
puszczenie, że przeciwko Polsce Niemcy-użyją co 

| najmniej 75 dywizji piechoty i wszystkie posiadane 
| jtywizje pancerne i zmotoryzowane oraz całość swego 
lotnictwa. Będzie to straszliwe uderzenie, którego nie 
zdołamy wytrzymać. Pyta mnie więc, czyja wiem, jakie 
H zamiary Warszawy, polskiego Sztabu Głównego, i 
^  Polacy zdają sobie sprawę z niezwykłej potęgi sił
niemieckich?

Wysłuchałem wywodów mego przyjaciela derpli- 
we. nie przerywając mu ani jednym słowem, ani jed- 
"ym zapytaniem.

Gdy skończył, powiedziałem mu, że wiadomości 
pokrywają się na ogół z tymi, jakie i my posiada- 
1 że w zasadzie jego ocena sił niemieckich jes t. 

szna. Myli się on tylko w ocenie potencjałów Nie- 
r a j? rpocarstw zachodnich, zwłaszcza jeśli bierze w 
*  również Stany Zjednoczone oraz jeśli wierzy 

r~°™ść Niemiec do prowadzenia wojny na długą 
j. długotrwałej wojnie, nawet bez udziału
mi mocarstwa zeStanami Zjednoczony-
cy stroną zwycięską, gdyż pokonają Niem­
nów aC2n̂  Powagą gospodarczo-przemysłową i pa- 
! Dr7 »arVem. na oceanach, a prawdopodobnie- w 

C' ta't̂ e w powietrzu. Co do Rosji —
1 mu . rjjj —  to prędzej czy później znaleźć się ona 
udem^u°?’e Praec'wnej Niemcom, bo Hitler na nią 
naKmi P®WÎ Zle, obecnie Stalin świadomie popch- 

1 * era do wojny, i
|| Hii£r̂ ™|°^°t>n'e będzie Tym, który ostatecznie

i nąłHirWo *  ! ’
I lei nr J . . I _ W<W .  może dla zyskania na czasie, ale 

“ b fc f i

P u , . - p o k o n a .
Kownik Deglaws był* zaskoczony moimi

II nad ivrrl’ za*tanawiat się głęboko przez dłuższą chwilę 
|| J, i, wreszcie rzekł:

R jestniemożliwe!

Początek w nr 49

Zapytał mnie następnie, có Polska uczyni i czy 
będzie się biła z Niemcami? Odpowiedziałem mu be; 
chwil! wahania, że będziemy się bili, niezależnie od 
położenia, w obronie naszych praw, i granic, ponieważ 
raz wreszcie musi być postawiony opór zbrojny nie­
mieckiej agresji. Niemcy muszą być pokonane — 
mówiłem — jako brutalny, bezwzględny napastnik, i 
to w taki sposób, aby już nigdy więcej nie były zdolne 
do odzyskania swej mocy.
_  Zadałem z kolei pułkownikowi Deglawsowi kilka 

pytań i odpowiedzi na nie wyjaśniły mi, że w razie 
konfliktu naszego z Niemcami Łotwa pozostanie ab­
solutnie neutralna, że flota wojenna polska niechętnie 
będzie widziana w razie, gdyby zamierzała się schronić 
do Libawy, i że Litwa nie zamierza ruszyć na Wilno.

Wieczorem przekazałem szyfrem do Sztabu 
Głównego tę ciekawą i ważną rozmowę.

W  Kownie, jak już wspomniałem, prasa i salono­
wa plotka już wczoraj podzieliły Polskę i oddają się 
marzeniom o Wielkiej Litwie z Wilnem i resztą ziem 
litewskich. Dzisiaj trochę się to uspokoiło wobec zro­
zumienia przez nieco mądrzejszych Litwinów, że ut­
rata niepodległości przez Polskę oznacza utratę nie­
podległości jej małych sąsiadów, którzy staną się 
łatwym łupem Niemiec albo Rosji Sowieckiej. Mówili 
mi to panowie Maćiulis i Vileśis z litewskiego M S Z  
Obaj nie taili swego przygnębienia. Widzą oni w pak­
cie o nieagresji niemiecko-sowieckiej układ podziału 
Polski i jej mniejszych sąsiadów, jak Litwa, Łotwa, 
Estonia, a nawet Rumunia. Są tym bardzo przybici.

Z e Sztabu Głównego z Warszawy żadnych wieści 
—  nic nie wiem, co sztab sądzi o pakcie o nieagresji 
między Niemcami a Rosją; nie otrzymuję żadnych 
wskazówek ani instrukcji.

28 sierpnia
W  przewidywaniu wojny z Niemcami przeprowa­

dziłem na własną rękę rozmowę z generałem Mustei- 
kisem, ministrem spraw wojskowych, generałem Raś- 
tikisem i z pułkownikiem Dulkśnysem. Uzyskałem 
potwierdzenie neutralności Litwy i całkowite gwaranc­
je, że nie będzie w żadnym wypadku prób odebrania 
nam Wilna. Rozmowy te wyjaśniły mi również nową 
pozycję polityczną Litwy. Po zawarciu paktu o  nieag­
resji pomiędzy Niemcami a Rosją Sowiecką Litwa z 
jednej strony poczuła się zupełnie pewna, że uda się 
jej utrzymać, przynajmniej na jakiś czas, ścisłą neutral­
ność, a z drugiej strony uznała, że położenie Polski 
poważnie się pogorszyło, stało się prawie katastrofal­
ne. Stąd też niedawne wynurzenia, że Litwa wzięłaby 
udział w akcji przeciw Prusom Wschodnim (jeśli pow­
stanie koalicja antyniemiecka z udziałem Rosji) — jak 
mówił mnie i Charwatowi generał Ćemius -i nie tylko 
się teraz nie powtórzyły, ale na moje zapytanie tylko 
jeden generał Raśtikis po namyśle i z wielkim trudem 
w końcu wykrztusił, że jeżeli Niemcy naruszą neutral 
ność Litwy, to stanie się ona sojuszniczką Polski. Ge­
nerał Musteikis, minister spraw wojskowych, zasłonił 
się od razu stwierdzeniem, że Wielka Brytania i Franc­
ja radzą usilnie Litwie zachowanie ścisłej neutralności, 
a pułkownik Dulksnys w ogóle nie chciał nic na ten 
temat mówić. Trzeba jednak dodać, że wszyscy oni 
zgodnie opowiadali się po naszej stronie, życzyli Polsce 
powodzenia i wyrażali wiarę w ostateczne zwycięstwo 
nad Niemcami

Generał Raśtikis w sposób naprawdę wzruszający 
przekazał na moje ręce życzenia dla marszałka 
Śmigłego-Rydza w wojnie z Niemcami.

—  Niech Bóg Wszechmocny wam pomaga —  
marszałkowi Śmigłemu i Wojsku Polskiemu —  ale 
uderzenie niemieckie na was będzie straszliwe 
mówił generał i głos mu się załamał z prawdziwego 
wzruszenia.

Jak wynika z tych rozmów, Litwa pozostanie neut­
ralna; Wilna Litwini nie ruszą w czasie naszej wojny z 
Niemcami może upomną się na konferencji poko­
jowej; Litwini mogą wystąpić po naszej stronie, albo 
gdyby Niemcy naruszyli ich terytorium, albo jeżeli 
będziemy mieli poważne sukcesy nad Niemcami, prze­
de wszystkim w Prusach Wschodnich. W  litewskim 
Sztabie Generalnym dominuje pozornie "la realite des 
choses": Niemcy i Rosja zawarły pakt o nieagresji, a 
więc wszystko to, co było mówione przez sztab litewski 
poprzednio', przed wizytą warszawską generała Raśti- 
kisa, w czasie tej wizyty i później przez premiera Litwy, 
generała Ćerniusa, poszło w zupełną niepamięć. Brak 
Rosji o wszystkim zadecydował.

Natomiast zupełnie wyraźnie i w sposób niezwykje 
"fair” postawiona była przez wszystkich Litwinów, z 
którymi rozmawiałem, sprawa Wilna. Generał Raśti­
kis oświadczył, że jest to sprawa tylko między nami; że 
mogę być najzupełniej przekonany, 1 w ten sposób 
mam zakomunikować swoim przełożonym, że Litwa 
nie zamierza w żadnym wypadku skorzystać z 
ciężkiego położenia Polski, aby zająć Wilno. Generał 
pytał ze swej strony, czy może być pewny, że i Polska 
nie zamierza naruszyć neutralności Litwy, podejmując 
atak z Suwalszczyzny na Prus Wschodnie przez tery­
torium litewskie. Dałem generałowi solenne zapew­
nienie, że nie zamierzamy żadnych podobnych 
działań, chociaż, przyznaję się, że nie miałem ku temu 

H  żadnego upoważnienia ani nie znałem szczegółów 
polskiego ostatniego planu koncentracji W ogóle w 
tej rozmowie działałem na własną rękę, nie mając 

.' absolutnie żadnych informacji ze Sztabu Głównego. 
Byłem przekonany, że uderzenie większymi siłami z- 
Suwalszczyzny na Prusy Wschodnie — był taki projekt 

. generała Rommla —  nie przyjdzie nikomu do głowy 
wobec ograniczonych sjł naszych.

(cdml

Odrodzona
tradycja

Tylko mieszkańcy parafii starot- 
rockiej w bardzo szacownym wieku pa* 
miętają te czasy, gdy na Boże Ciało 
procesje kościelne chodziły po wsiach.

W  ub. niedzielę tę zapomnianą pię­
kną tradycję wznowiono. Ż  inicjatywy

młodego księdza Tadeusza Matulańca 
mieszkańcy parafii starotrockiej usta­
wili 4 ołtarze, starannie uporządkowali 
zagrody, ozdobili ulice. Podczas pro­
cesji harmonizowały ze sobą pieśni 
śpiewane po polsku L litewsku.

NA ZDJĘCIU: procesja w Sta* 
rych Trokach.

Fot. Yladas Kasperavićius

Krakowski chór wziął udział w 
uroczystościach Bożego Ciała

Na Litwie święto Bożego Ciała nie 
jest dniem wolnym od pracy. Dlatego 
też uroczystości przeniesiono na ub. 
niedzielę. Niestety, to piękne święto 
nie było tak uroczyste, jak być by 
mogło. Od Bazyliki Wileńskiej w kie­
runku Ostrej Bramy wyruszyła stosun­
kowo nieliczna procesja. Na trasie tej 
urządzono cztery ołtarze. Przy ołtarzu, 
znajdującym się obok dawnego Pałacu 
Chodkiewicz ów —  obecnie Galeria 
Malarstwa —  śpiewano Ewangelię po

polsku. Miło jest odnotować obecność 
w tym miejscu Chóru Mieszanego Ko­
legiaty św. Anny w Krakowie pod dy­
rekcją Barbary Karpały.

Zespół przybył do Wilna na zapro­
szenie chóru kościoła św. Rafała, kiero­
wanego przez Władysława Korkucia. 
Śpiewał w tym kościele, następnie dwuk­
rotnie w kościele Dominikanów św. 
Ducha, a także spotkał się z zespołem 
wokalnym "Lira” z Landwarowa.

H. J.

SPORT
LEKKA ATLETYKA. Podczas 

zawodów w Holandii padł rekord 
świata. Jego autorem jest Etiopczyk 
H. Gebresilasie, który pokonał dys­
tans 5.000 m w czasie 12 min 56,96 
sek. poprzedni rekord ustanowiony 
w 1987 r. należał do Marokańczyka 
S. Aouity i był gorzy o 1,43 sek.

* W biegu maratońskim w Sztok­
holmie triumfowali Etiopczyk T. Be- 
kele —  2 godz. 14 min. 7 sek. i Ros­
janka Irina Szklarenko —  2 godz. 40 
min. 34 sek.

* Podczas zawodów w stanie 
Oregon (USA) S. Bubka (Ukraina) 
zwyciężył w skoku o tyczce pokonu­
jąc poprzeczkę na wysokości 5 m 95 
cm.

HOKEJ. W trzecim meczu finału 
ligi hokeja na lodzie NHL o Puchar 
Stanleya zespół 'New Jork Rangers* 
pokonał *Vancouver Canucks* 5:1. 
Stan rywalizacji w serii siedmiu spot­
kań finałowyoh —  2:1 dla Ran­
gersów.

KOSZYKÓWKA. W Australii za­
kończyła się pierwsza runda mis­
trzostw świata w koszykówce kobiet. 
16 drużyn było podzielonych na 4 
grupy i po dwie najlepsze z każdej 
awansowały do dalszych gier. 
Ósemka drużyn, które wystąpią w 
ćwierćfinałach wygląda tak: grupa 
'A ' —1 USA, Kanada, Słowacja, Aust­
ralia; grupa *B'-r- Hiszpania, Kuba, 
Brazylia, Chiny. Drużyny Polski po 
przegraniu meczu z Brazylią 77:87 
będą walczyć o miejsce 9*16.

* W siódmym i ostatnim fi­
nałowym meczu konferencji 
wschodniej NBA koszykarze ‘New 
Jork Knicks' pokonali zespół 'India­
na Pacers' —  94:90. W finale koszy­
karze Nowego Jorku spotkają się z 
zespołem  'Houston Roćkets*. 
Pierwszy mecz odbędzie się 8 
czerwca.

BOKS. W Bangkoku (Tailandia) 
rozpoczęła się jedna z najważ­
niejszych tegorocznych imprez ama­
torów —  turniej o Puchar Świata. Po 
raz pierwszy w takich zawodach star* 
tuje również trzech przedstawicieli 
Litwy. Wicemistrz świata V. Karpa- 
ćiayskas (do 67 kg) pomyślnlś-roź- 
począł swoje występy. W pierwszej 
walce pokonał na punkty Polaka M. 
Pawlusiaką. W jego ślady poszedł A. 
LiudvinaviĆiu6 (do 81 kg) wygrywa­
jąc-z D. Mahmou (Egipt). Nie po­

wiodło się G. Juśkevićiusowi (ponad 
91 kg), który przegrał z S. Rusino­
wem z Bułgarii.

PIŁKA NOŻNA. Na boiskach 
panuje ożyw ienie przed zbli­
żającym i się piłkarskimi mis­
trzostwami świata. Drużyny narodo­
we sprawdzają siły w spotkaniach 
towarzyskich. Oto wyniki: Arabia 
Saudyjska —  Trynidad-Tobago — 
3:2, USA— Meksyk— 1 .*0, Chorwac­
ja — Argentyna —  0:0, Kanada — 
Brazylia —.1:1, Bułgaria — UKraina
—  1:1, Kolumbia —  Grecja —  2:0, 
Włochy ’—  Szwajcaria — 1:0, Belgia 
— Zambia — 9:0, Irlandia— Czechy
—  1:3, Szwecja —  Norwegia — 2:0. 
Drużyna Rosji bawiąca w Austrii ro­
zegrała mecz z mało znaną drużyną 
"Saałfelden* wygrywając 9:1.

* .  Odbyła się 32 kolejka mis­
trzostw Polski. Czwórka drużyn znaj­
dujących się na czele tabeli zagrała ' 
tak: GKS Katowice — "Warta' Poz­
nań —  3:0, "Widzew* Łódź — 'Gór­
nik" Zabrze — 2:0, 'Ruch' Chorzów
—  ŁKS Łódź —  4:1, 'Legia' Warsza­
wa TM Pniewy —  5:0.

Na dwie kolejki przed zakoń­
czeniem turnieju liderem jest 'Legia*
—  45 punktów, która wyprzedza 
GKS i 'Górnik' —  po 43.

GIMNASTYKA. W Pradze za­
kończyły się mistrzostwa Europy w 
gimnastyce sportowej mężczyzn. 
Złoty medal w rywalizacji zespołowej 
zdobyli Białorusini, srebrny —  Ros­
janie, a brązowy — Niemcy. W zwy- 
cięskiej drużynie wystąpił sześ- 

. ciokrotny złoty medalista olimpijski z 
Barcelony W. Szczerbo. Wystąpił 
jednak tylko w dwóch konkuren­
cjach, bowiem odnowiła mu się kon-' - 
tuzja barku. Pod jego nieobecność 
złoty medal w klasyfikacji indywidu­
alnej'wywalczył jego kolega I. Iwan- 
kow.

TENIS. W Paryżu na kortach Ro- 
landa Garrosa dobiegły końca ot­
warte mistrzostwa Francji. W singlu 
kobiet w finale spotkały się Francuz­
ka M. Pierce i Hiszpanka A. Sanchez 
Vicario. Po dwusetowej grze wygrała 
Hiszpanka 6:4, 6:4 i po raz drugi 
została triumfatorką tego turnieju.

W finale gry pojedynczej 
mężczyzn doszło do bratobójczej 
walki — spotkali się Hiszpanie S. 
Bruguera i A, Berasetegui. Zwy­
ciężył, podobnie jak przed rokiem, 
Bruguera pokonując swego rodaka 
— 6:3, 7:5, 2:6, 6:1.
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TELEWIZJA
WTOREK, 7 CZERWCA 

LTV
7.45 —  Dzień dobry. 8.15 —  Wiado- 

mości w  jęz. niem. 8.40 —  Film ankn. 8.50 
— Egzamin z  języka ojczystego dla szkoły 
podstawowej. 9.30 —  Wiadomości w  jęz. 
franc. 10.00 —  Witaj. Francjo. 18.00 —  
Wiadomości. 18.10 —  Dziennik BBC. 
18.35 —  Wiadomości (ros.). 18.45 —  Dla 
dzieci. 19.25 —  Jazz session. 19.45 —  
Anons TV. 19.50— Wojsko— szkoła męs­
kości czy?.. 21.00 —  Panorama. 21.35 —  
Arcybiskup Mećislovas Reinys. 22.20 —  
Magiczny teatr R. Bradbury 'ego .Morder­
ca*. 22.45 —  Księgą roku. 23.20 —  Wia­
domości wieczome.

TV POLONIA 
8.30 —  Panorama. 8.40 —  Smoczek 

c zy  g rzech o tk a . 9 .00  —  .R o d z in a  
Leśniewskich* (6) —  serial TYP. 9.45 —  
Małgorzata Niemirska i jej gość. 10.45 —  
Biok Programów Edukacyjnych. 11.45 —  
Historia —  współczesność. 1215 —  Pro­
sto z  Belwederu. 12.30 —  Z  notatnika: 
Edytka. 13.00—  Wiadomości. 13.15 —  
.Przyjaciele* (1)* —  serial 7VP. 14.30 —  
Festiwal Piosenki Studenckiej. 15.40 —  
Słynne dzieła, słynni wykonawcy. 16.30—  
Gra —  teleturniej. 17.00 —  Blok pro­
gramów edukacyjnych. 18.00 —  Teleex- 
pręss. 18.15 —  .Dom na głowie* (5) —  
serial dla młodych widzów. 19.00—  Kalej­
doskop kulturalny. 19.30 —  Panie na pla­
nie —  program rozrywkowy. 20.05 —  
Życie i historia —  Wiktor Daga. 20.20 —  
Dobranocka. 20.30— W iadom ości 21.00
— .Zaległy urlop* — film fab. 22.00 — Ł 
Panorama. 22.25 — Gość IV  Polonia. 
2235 — .W słońcu i w deszczu* (6) — 
serial TVP. 23.45 — Sejmograf. 24.00 — 
Polska dziś — program publicystyczny.
1.00— Panorama. 1.10 — Godzina muzy­
ki.

TVP-1
10.00—Wiadomości. 10.15— Mama 

i ja 10.30 — Domowe przedszkole. 10.55
— Porozmawiajmy o dzieciach. 11.00 — 
.Zycie*— serial prod. japońskiej. 11.45— 
.Pobór* — reportaż. 12.00 — Giełda 
pracy, giełda szans. 12.20— Klub Samot­
nych Serc. 12.35 — .U źródeł — początki 
chrześcijaństwa" — film dok. prod. 
włoskiej. 12.50 — .Sto lat* — magazyn 
ubezpieczeń społecznych. 13.00 — Wia­
domości. 13.15 — Magazyn notowań.
13.45— Dla dzieci: .Tik — Tak*. 14.30—i
16.55 — Telewizja edukacyjna. 17.05 — 
Dla dzieci: ,Tlk— Tak*. 17.50 — Muzycz­
na Jedynka. 17.55 — .Kilka najdłuższych 
dni*. 18.20 — Tęleexpress. 18.45 — W 
kinie i na kasecie. 19.05 — .Królik Bugs 
przedstawia* — serial anim. prod. USA.

. 19.30 — Rewizja nadzwyczajna. 20.00 — 
Wieczorynka. 20.30 —? Wiadomości.

. 21.10— .Ścigać się z wiatrem”—film fab. 
prod. USA. 22.50 — Sejmograf — maga­
zyn parlamentarny. 23.10 — Listy o gos­
podarce. 23.40 — Program rozrywkowy.
24.00 — Wiadomości. 0.15 — Muzyczna 
Jedynka. 0.20— .Samotnik*—film doku­
mentalny. 1.00 — Życie,moje... 2.00 — 
Siódemka w Jedynce.

TELE-3 
Ś.45 — Muzyka. 9.30 — Film fab. 

.Dyżurna apteka*. 10.00 — Lekcja ang. 
10.05 — Magazyn poranny. 13.00 — 
Dziennik CNN. 13.30 — Nowości biznesu 
CNN. 14.00 — Pokarm i wino. 14.30 — 
Wakacje w raju. 15.00 — Podróże. 15.30
— Sport dla relaksu. 16.00 — Lekcja ang. 
16.03 — Muzyka. 17.15 — Filmy anim.
18.00 — Film .Dyżurna apteka*. 18.30 — 
Mistrzostwa półfinału Litwy w piłce nożnej.
20.15 — Muzyka. 20.30 — Film .Santa 
Barbara*. 21.20 — Lekcja ang. 21.25 — 
Dziennik. 21.30 — Dziennik CNN. 22.00
— Film fab. 23.30 — Lekcja ang. 23.35 — 
Muzyka.

LITPOLIINTER TV 
-7.00 — Poranne koło. 9.00 — Film 

.Skrzyżowanie Covingtona* (11). 9.50 — 
Program TV Ostań ki no.

OSTANKINO
9.35 — Film fab. dla dzieci. 10.50 — 

Ekspres prasowy. 11.00 — Dziennik 
11-20 — Film. 14.00 — Dziennik. 14.25— \ 
Przedsiębiorca. 15.00 — Działalność. 
15.10 — Film anim .Przygody Tomka Sa- 
wyera". 15.40 — Mówiąc między nami...
16.00 — Rock. 16.40 — Kuiisy. 17.00 — 
Dziennik. 17.25 — Jeszcze raz o prywaty­
zacji. 17.35 — Technodrom. 17.45 — Z 
pierwszych rąk. 17.55 — O pogodzie.

18.00 — Godzina szczytu. 18.30— Serial 
.Dzika róża*. 18.55 — Temat 19.40 — 
Dobranoc, dzieci. 20.00 — Dziennik.
20.35 — O pogodzie. 20.45 — Wagon 03. 
20.55 — Spektakl TV .Łabędzia pieśń*. 
22.20—TV show50x50. Podczas przerwy 
o 23.00 — Dziennik. 23.45 — Ekspres 
prasowy.

ŚRODA, 8 CZERWCA 
LTV

7.45— Dzień dobry. 8.15 — Wiado­
mości w jęz. niem. 8.40 — Film anim. 
8.50 — Egzamin maturalny z matematy­
ki. 9.20 — Wiadomości w jęz. franc.
18.00 — Wiadomości. 18.10 — Dziennik 

£ BBC. 18.35— Wiadomości (ros.). 18.45
— Program dla dzieci. 19.25 — Serial 
dok. japońskiej spółki NHK. 19.50 — 
Koncert z festiwalu .Dźwięczą dźwięczą 
kankle*. 20.25 — Serial .Psi dom* (14).
21.00 — Panorama. 21.35 — Gra TV 
.Ostatnia szansa*. 22.10 — Konkurs 
.Mój dom. Ekologia. Energia. Oszczę­
dność*. 23.15 — Wiadomości wieczor­
ne. 23.30 — Film .Sensacja* (8).

BAŁTYCKA TV 
7.30— Bałtycki poranek. 7.45—Wia­

domości biznesu. 7.50 — Serial USA 
.Granica nocy* (7,8). 8.40 — Serial .Tak 
się świat kręci” (14). 9.30 — Godzina 
CNN. 18.05 — Wiadomości ze świata 
(CNN). 18.20 — Piłka nożna. 20.10 — 
Serial .Tak świat się kręci” (15). 21.00 — 
Wyprawa na łono przyrody. 21.30 — 
Przegląd koszykówki i piłki nożnej. 22.00
— Nowiny bałtyckie. 22.15 — Serial .Gra­
nica nocy* (9,10). 23.05 — Jazz.

TELE-3
8.45 — Serial .Santa Barbara*. 9.35

— Lekcja ang. 9.40 — Muzyka. 11.15 — 
Poranny magazyn. 13.00 — Dziennik 
CNN. 13.30 — Nowości biznesu CNN.
14.00 — Pokarm i wino. 14.30— Wakacje 
w raja 15.00 — Podróże. 15.30 — Sport 
dla relaksu. 16.00 — Lekcja ang. 16.03 — 
Muzyka. 17.15 — Filmy anim. 18.00 — 
Wakacje. 18.30=JProgram TV z Jurborka.
19.00 — Najświeższe wiadomości. 19.20
— Lekcja ang. 19.25 — Ze wszystłdmi 
szczegółami. 19.35 — Serial .Santa Bar­
bara*. 20.25 — Wiadomości. 20.30 —  
Dziennik CNN. 21.00 — Muzyka. 21.30 — 
Lekcja ang. 21.33 — Wolne słowo. 22.00
— Film fab. 23.30 — Lekcja ang. 23.35 — 
Muzyka. >

TVP-1
10.00—Wiadomości. 10.15— Mama 

i ja. 10.30 — Domowe przedszkole. 10.55
— Porozmawiajmy o dzieciach. 11.00 — 
.Hasło: Kocham Cię* — serial prod. USA.
11.50 — Muzyczna Jedynka. 11.55 — 
.Taki jest świat* — magazyn reporterski.
12.15 — XXX lat Studenckiego Festiwalu 
Piosenki. 13.00 — Wiadomości. 13.15—  
Magazyn notowań. 13.45 — Dla młodych 
widzów. 14.30— 16.55— TV edukacyjna. 
17.05— .Młodzieżowe Studio Poetyckie*.
17.50 — Muzyczna Jedynka. 17.55 — 
.Kilka najdłuższych dni*. 18.20— Tełeex- 
press. 18.40 — Pro Familia. 19.05 — 
.Hasło: Kocham Cię* — serial prod. USA.
20.00 — Wieczorynka. 20.30 — Wiado­
mości. 21.10 — Program rozrywkowy.
21.50 — Film fab. 23.05 — Puls dnia. 
23.25 — Studio sport 24.00 — Wiado­
mości. 0.15— Muzyczna Jedynka. 0.20— 
.Huśtawka* — film fab. prod. niem. 230
— .Taki jest świat* — magazyn reporters­
ki 2.50— Przedmioty, czyli krótka historia 
kina.

LITPOLIINTER TV
7.00 — Poranne koło. 9.00 — Film 

.Skrzyżowanie Covingtona* (12). 9.50 — 
Program TV Ostankino.

OSTANKINO 
9.55— Film fab. .Pracownicy morza* 

(1). 11.00 — Dziennik. 11.20 — Ekspres 
prasowy. 11.30 — Film fab. 14.00 — 
Dziennik. 14.25 — Przedsiębiorca. 15.05
— Dlaczego rosną ceny? 15.10 — Film 
anim, .Przygody Tomka Sawyera*. 15.40
— Mistrzostwa Rosji w pływaniu. 16.10 — 
Film anim. 16.40— Spółka .Mir*. 17.00 — 
Dziennik. 17.25 — Czekajcie odpowiedzi.
17.55 — O pogodzie. 18.00 — Godzina 
szczytu. 18.25 — Serial .Dzika róża*.
18.50 — Film TV .Brunatna chmura*. 
19.40— Dobranoc, dzieci. 20.00— Dzien­
nik. 20.35 — O pogodzie. 20.45 — Mono­
log. 20.55— Rozmowa w sadzie. 21.15—•. 
Poezja V. Vltmena. 21.35— Epizody życia 
F. Piewaka. 21.50 — Faust i Mefistofeles. 
22.20 — Film fab. z serii .Grzeszne 
anioły*. 23.35 — Nowi mieszkańcy. 0.05
— Ekspres prasowy.

M i e c z y s ł a w o w i
Z A C H A R E W I C Z O W I

z okazji Jubileuszu 60-lecia 
. długich i pogodnych lat życia w zdrowiu 

i radości
życzy zespól BuklskieJ Szkoły Rolnicza] 

_______________________________________ (Zmm. 574)

Po dobrym kursie 
ś SKUPUJEMY CZEKI 

INWESTYCYJNE.
| Yilnius, uL J. Jasinldo 1/8, j 
| tcL 22-31-70. I

(Żarn. 534)

jir  -  -  -  X 5“  a !  £lm m Sm SffSSifiSm  5 j j f j f j f f jK

Sprzedaje mię
3  eternit 120x700 mm, od£« 

godz. 8 do 19. Praciąjemy bez dni 
S  wolnych. Śiadczymy usługi wjji 
Sjj zakresie transportu, 
g  TeL (8-22) 48-14-70. 
jS (Zam. 565) J-S

KUPUJEMY CZEKI 
INWESTYCYJNE

Vilnlas, UL 22-89-20,61-74- 
27, 63-47-74, Poczta Główna, 
sklep "Vaiką pasa u lis”.

(Zam. 572)

S i ! l ! ! ! ! ! ! ! ! ! S !B
Po dobrej ceni©

| SKUPUJEMY CZEKI jf§ 
| INWESTYCYJNE.
| Zwracać się: Vilnius, Traki)
ii5, teL 224)8-40 w dniach robo-i|| 
li chych od godz. 9 do 18.

(Zam. 553) śf§

Po wysokie) cenie 
SKUPUJEMY CZEKI' 

INWESTYCYJNE.
Zwracać się: Yilnius, A. Joo- 

zapavi£iusa 10a, gab. 101, teL 35- 
31-24 w dniach roboczych od 
godz. 9 do 18.

(Zam. 552)

ORGANIZUJEMY PODRÓŻE 
KOMERCYJNE:

Warszawa —  w środy; Białystok 
— w niedziele;

Kielce — 1,15,29 czerwca,
Psków —  2,9,16,23,30 czerwca. 
Vilnłus, teL 42-88-27, 73-60-14, 

69-65-62.
(Zam. 510)

SKUPUJEMY ZŁOTO, PLATYNĘ 
ROZLICZAMY SIĘ OD RAZU1. 

Pracujemy kaidy dzień od godz. 9 do 20. 
Vrublevskio 2, kolo placu Katedralnego,

Vilnius, teL 227017:

KUPUJEMY I SPRZEDAJEMY 
walutę, codziennie od godz. 9.00 

do 20.00.
Vilnius, Vrublevsldo 2, obok pL 

Katedralnego, teL 22-70-17.
(Zam.549)

Znad Wili
Radio 7334/ 103.8 FM

Dział reklamy: 

al. Laisves 60,2056 Vilnius, 

tel. 42 94 57, tel./fax 42 94 65

EKRANY
L IETUYA  —  „Noce pełni 

księżyca” —  o 20.00. „Legenda o dino- 
zaurze-2” (Japonia) —  o 12,14,16,18.

HELIOS —  r sala —  „Zabłąkani 
w dżungli” (USA) o 11,12.40,14.20, 
16,17.40,19.20.21; 8-12.VI— o 17.40, 
19.20,21. „Piękna i potworna” (USA) 
—  8,-10, lŹVT —  o 12 (w jęz. angiels­
kim). 8-12.VL—o 16 (w jęz. litewskim). 
„Księga dżungli”: 9, ll.V I — o 12 (w 
jęz. angielskim); £-12.'VI— o 14 (w jęz. 
litewskim). Wstęp bezpłatny. U sala —  
^Operacja „Alex”- 2» (U S A ) —  O
10.50, 12.30, 17.10. „Stożkogłowi” 
(USA )— o 16.10,18,19.40. „Złodzieje 
zwłok” —  o 21.20.
V  YILNIUS — „Zapaleńcy” (USA)

—  o 11.30, 13.15, 15, 16.45, 1830, 
20.15.

PERGALĆ —  „Burzyciel” (USA) 
o 1130, 14, 17. „Sprawa Pelikana” 
(U SA )— o 1930.

Y ING IS —  „Nindza władcy” 
(USA) —  o 14.50. „Bagaż dyplomaty­
czny” (Francja) —  o 16.15. „Płonąca 
kobieta” (Niemcy, USA) —  o 18,
19.50. „Niesłychane przygody musz­
kieterów” (Rumunia) — 11-12.V I— o 
1330.

AUŚRA —  nPtakl”(Indie) —  
o 15.30. „Miłość i magia” (U SA )
—  o 10.30, 12.10, 13.50, 18.10,
19.50.

DRAUGYSTŻ — „Król błaznów” 
(Indie) —  1830. „Colli —  wściekły 
pies” (USA) —  o 14.50,16.40.

MASZA 
REKLAMA

SZANOWNI 
PAŃSTWO!

Reklamę, zamieszeni 
ną w "Kurierze WileńskJS 
przeczytają prenumerato, 
rzy w ponad 20 państw^ 
Europy, Ameryce, Austra. 
lii.

Przyjmujemy reklam 
do polskiej gazety "Trybu 
na* i niemieckiej *B2 
(EBponaueHip), a tam  
do gazet krajów WNP  
bałtyckich.

REKLAMA O TREŚCJ 
KOMERCYJNEJ.

Przy wielokrotnym 
powtórzeniu— rabat do 20 
proc.

Przy podaniu reklam 
na 1/2 strony gazetowa 
większej objętości —  rabai 
do 40 proc.

REKLAMA O TREŚ(| 
NIEKOMERCYJNEJ 

Ogłoszenia o poszuki­
waniu pracy —  bezpłatna

Reklamę można zamó­
w ić zarówno w Domu 
Prasy od 9.00 do 17.00, jak 
też pod adresem: Gedimi- 
no pr. 46 —  1, od 9.00 do 
19.00, Gedimino pr.2. j|

Zamieszczajcie 
reklamę u nas, a nie 
pożałujecie!

Szczegółowa informac­
ja pod adresem: Laisves« 
60,11 piętro, dział komei 
cyjno-organizacyjny, tel. 
42-69-63, 61-53-43, 61-45 
35,22-58-14; fax 42-729

KALENDARIUM
* Wtorek (7. VI) jest 158 dnia 

1994 r. Do końca roku 207 dnL f**
* Znak Zodiaku — Bliźnięta.)
* Imieniny: Hieronima, Norbert* 

Wiesława.
* Wschód Słońca —  4.45, zacW 

— 21.51. Długość dnia 17 godz. 06 mis

Litewska Służba Hydrometeo­
rologiczna przewiduje na 7 czertf* 
zachmurzenie z przejaśnieniu®- 
krótkotrwałe opady, wian 

północno-zachodni, umiarkowany- 
Temperatura 14-16 stopni ciepto- 

W  ciągu następnych dwóch do 
przelotne opady deszczu. Tempe­
ratura w nocy 6-11, w dzień 17-22 
stopnie depła.

Dyżurni wydania:

Krystyna ADAMOWICZ 
Zbigniew MARKOWICZ 
Terasa ŻARK 
Teresa STRUMIŁO 
Anna RZEWUSKA

m u m i m
Wileński

Dziennik 
społeczno-polityczny Sejmu 
1 Rządu Republiki Litewskiej. 
Ukazuje się od 1 lipca 1953 r.

Nasz adres: 
Lalsvtopr. 60. 2056VUnlus, 

Uetuvos Respublika

Kod 67218 
Cena 30et(w Polsce -1000 zł.) 

Nr rejestracji —  2017015.

Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda”

TELEFONY: redaktor —  42-79-01, zaalfpcy redaktora —  
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny —  42-79-49. 

DZIAŁY: państwa i  samorządu terenowego —  42-78-63, ekonomiczny —  
42-78-54, etyki, rodziny i prawa —  42-79-64, prawnik — 42-75-76, szkol­
nictwa i młodzieży —  42-79-73,42-69-86, życia politycznego —  42-78-81, 
żyda wsi —  42-79-68, 42-78-90, stołeczny oraz aktualności —  42-79-77, 
handlu, usług 1 komunikacji —  42-79-56, literatury i sztuki —  42-79-88, 
felietonów i sportu —  42-90-63, listów —  42-69-65, komercyjny oraz 
organizacyjny— 42-72-70, korespondenci: na rejon wileński— 42-78-90, 
45-03-95, sołecznicki— 52-780, święciańsld— 47-59-49, trocki i szyrwinc- 
ki —  62-42-67, fotokorespondencl —  42-90-81, tłumacze —  42-90-60, 
42-72-71, styliści —  42-72-92, maszynistki —  42-77-72.

Redaktor
Zbigniew 6ALCEWI(^M

Ogłoszenia i reklama są I 
przyjmowane w dniach pracy 11 

pr. Laisv6s 60,11 piętro, poWI 1 
nr 1114. Telefon — 42-69-61 II  

Fax 42-72-65 
Czynne od 9.00 do 17.00 

oraz pr. Gedimino 46-1. telefc* 1 
61-53-43 od 9.00 do 19. 0 0 f


